Wychodzi codziennie rano oprócz dni poświątecznych 


Adres Redakcyl: Kijów, Kroszczatyk 38. Tel. 2464, 
Adm. i Druk, Polskiej: Kijów, Kreszcz. 38, Tel, 1672. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 
Redaktor przyjmuje od 12—2. Sekretarz od 6—8 
Administracya otwarta od 10—4 po poł i od 6—8 

wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


PISMO POLITYCZNE SPOŁECZ 


N 


K. P. T. M. S, 


Stały Teatr Polski 


W niedzielę d. 8 stvcznia tor2 r, “ 


„Szkoła plotek” 


danə, tłómaczył z angie]. Józef Poplawski. 
Reżyser Józef Popławski. 


Schery 


telefon Ni 858, a w dzień przedstawienia Kasa „Ogniwa!' od godz 


6 wieczorem do końca przedstawienia; w niedziele i święta kasa „(gni- 
po południu i od godziny 6 dn końca 
przeds'awienia, Wstęn do sali teatralnej na przedst.—dla wszystkich. 4829 
BEE o FC zz EE 


wa“ otwarta od rI ej rano do zeej 


Dyrekoya 
„Teatr Solłowcowa'. m. Bascowa. 
Dziś dwa przedstawienia: w południe dla dzieci 
skich snów”. Początek o godzinie 12 po poł, Wieczorem 
15 ty s Paiszmn(! | DBi-lajewa. Początek o godz. A w eczorem. W sobot: 


dnia 7:0 benefis N, Radina „„Szklanka wody” w 5 ak. kom. E. Skri- 
południe „yłowy 
świat”, wieczorem ;,Marzenia miłosne”. W po'i-działek dn. 5 go 
W środę 


be. W niedzielę d , 8-go dwa przedstawienia: w 
ostan e ogólnie przystepne przedstawienie „Zywy trup”. 


dn. ri-go „.Napoleon i Józefina”. W sobotę dn. 14 „yłła dalekim 


ocea-em'*', 
H H - Ryrekcya 

Teatr Miejski. spra. 
Dzis dnia 6go stycznia w południe pn cenach osólnie przystępnych 
z p'wotu naglejcho'oby p. Dalinrina, zamiast naznaczon*! op y Cyrulik 
Sewiiskiś* wystawiona bdzie op 1) ;,Ces:rz cieśla”. Biorą udział 
pp. Norska; pp. Brajain, lsaczenko, Engrl-Kroa, Gilarow, Kaczenowski, 
Ułuchanow. 2. y,Coppelia't balet (2-gi akt) Bierze udział prirna- balerina 
E Ossowska i cały balet Początek o godz. 12 i pół bp. B:lety nabyte 
na operę gyCyrulik Sewilski'” są ważne na op. „Cesarz cie$śla”. 
Wieczorem po cenach zwyczajnych „Dama pikowa'. Biorą udzia! 
pp: Brun, Młowidowa, Bojczenko, Lemińska, licnanowa; pp: Oreszkie 
w cz, Tarnowski, Kaczenowski i in Początek o g. 7 i pół w, Ju'ro daia 
78O „Quo Wadie'. Dnia 8go w południe ;,Snieguroczka:*, wieczo- 
rem pyMizinyśt. Dnia ogo benefis suflera W. Grinberga „Zdcada!, 
Dnia 10 Quo Wadisti, Bilety są do nabycia w kasie teatru. 

Dyrekcy% 


Teatr Dramatyczny: a. kluezykina. 


Dziś dn. 6-go stvcznia w południe po cenach ogólnie przystępnych ;;Za 
murem klasztornym:', wieczorem „Wielcy i mali'*. Początek o go- 
dzinie 8-ej wiecz, W sobotę dnia 7 stycznia „Stracona dziewczyna” 


Cyrk „Hippo-Palace", "kotajowska 7. 


W piuek dn 6go stycznia dwa przedstawieni: w połutnie o godz. t-ej 
święto dziecinne. Podczas aatraktów jazda dzieci na kucykach. 
Ceny zniżone Program złożony z 3 oddziałów. Ostatni raz uczestarczy 
trupa chińska, Wan fu Rina, klowni, komicy, akrobaci, 25 psów tresowa 
nych Pies dżokiej. Na zakonczenie scenka komiczna. Wieczorem o go- 
dzinie 8 i pół wielkie przedstawienie świąteczne w 3 oddziałach. 
Szczegóły w afiszach. 


Sala Klubu Kupieckiego. |V czwartek d. ro stycznia KONCERT skrzypka 


Juliana Pulikowskiego 


Początek o g. 8 i pół. Kreszczatyk „5. 6! 


Eilety u Wł, Idzikowskiego. 
znanego pia 


Koncert iai 76 


W. Sapielnikowa 


z udziałem skrzynka artystu wyzwalonego A. SAPIELN"KOWA. Począ- 
tek o g. P i pół. Bilety u Wł. Idzikowskiego. Kreszcz 35. 01 10—315—8 


SALA KUPIECKA. Jutro dnia Dwa Koncerty znanej śpie 


7go i we wtorek d. 10 stycznia waczki 


um Marcelli Sembrich = 


(KOCHAŃSKIEJ) 
z udz. pianisty F. La Forge. Fortepian Sohródera zc składu Kern- 
topta Początek o g. 8 1 pół. Dziś bilety nabywać można od g. 12 — 3 
w księgarni Wł Idzikowskiego, Kreszczatyk 25. 5: 02 


Sala Klubu Kupieckiego. W śro 
dę dnia 18-z0 stycznia tylko jeden 


Alliance Franco=russe od dziś i codziennie 


W kabarecie Grand Hotelu 


Biorą udzi.ł pp: Dangel, Marci, Domańska: pp: Nikolski-Frank, Stiepanow, 
Diri, Kruczynin, Nieznamów, Samojłowa, Insarowa i in. Znakomity due! 
polski bv Dolscy, a także znakomici kuglarze pp. far-Gar. Orygi 
nalne stałe częstowanie publiczności. Codziennie ogó'ne piesni 
chóralne. We wiorki i piątki grande bataille des fleurs., Wkrót 
ce będą otwarie loże gabinety. Kolacya z 3ch dań tr rb, 5o kop. 


Dom Handłowy „I. A. Basow i Syn” 


: Padoł, Aleksandrowska 46 Telefon 20 28. 

Otrzymano Jaro:ław z serwety, serwetki, prześcieradla, 
sk'e 1 Kostromskie Płótna ręczniki, chustki dółnosii bieliz- 
ra meska i damska, orenburskie i penzeńskie chustki, kołdry, barchany 
sarpińskie, zefi y, rękawiczki, koszulki ciepłe i spódnice, pończochy, 
skarpetki, hafty szwajcarskie, tiul firankowy, towary baw słniane. Mo 
rozowskich fabryk. 3612 


Otrzymaliśmy nowy transport 


A MISA A 
+ U iR g 
4, AR: SĄ 
tu 
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a tet 


w życiu, tradycyi i pieśni 


Przedstawił 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 
Cena rubli 5. 


prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką). 


Zwracać się należy do adaministracyi 


„Dziennika Kijowskiego“ 


GCODODGOROC DD ORODOOGNRODZ 
Otrzymany transport 
e € O © 99 > 
99 e 
wydawnictwo yyTf«wa Krajoznawczego. 
Cena dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego*: 


bez oprawy rb. 5.25 


e 
1 
de) 
NeT 


w ozdobnej oprawie „ 6.75 % 

Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. r. 4910 sły 

Pe, AM, „AA, ATA, P>, Me SAF „A KU AL 

DOCTI GHK O GÓG OBRONA 


Sala Klubu OGNIWO“ 


komed. w 
"5 aktach 


Początek o godzinie 4 w. 
Zarządzający M.fPiotrowski. 
B'lety sprzedaje księgarnia W. Idzikowskiego, Kreszczatyk Aż 35 


ploc czarodciej- 
po raz 


T4 


Jactawy. 


4 KA KASA 


Lekcye po feryach świątecznych 


Dnie f=go stycznia 
Związek Równouprawnieria Koła Kobiet 
Polek urządza 


Początek punktualnie o g. 8w. Bilety od 40 r. do 3 rb. Nabywać 


Koozątkowo-przygpiowawowa szkoła dia dzieci polskich płei obojga 


CYCH 3 Pa ME KZ (w 


net 


Zapis dzieci crdi mnie z wvjaątkiem ri-dzielei śwat od a 


EE EYE FR RET OSER T E Sn E 


K. Podhorskiego, 


Pozostaie w ograniczonej 
ilości cgzemplarze 


Po obu strona 


GIESNINY 
BERINGA 


Do nabycła w Admiaistracyi „Dzłanałka Kijowskiege”, Areszszatyk 3P, 


Cena: 2 rb. dla prenumeratorów „Dziennika Kijowakiegoć! 


l eb. 50 kop. Przesyłka 55 kop, 


|. ONA" "HRM IT | ar EERE roaroa arane E araa 


Opuścił prasę zeszyt IX-ty 


wych Litwy i 


Cena zezzytu kogn. 03, z przaayłk 


Dia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” cena zeszytu kop. 25, z przesyłka kop. 30. 


*amówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rus 


naują: Administracya „Dziennika Kijowskiego i 
księgarnie w kraju i zagranicą. 


Szczegółowy proszekł ne żądanie wysył 


ger| Wypedaja się po enad koii. 


niey 


na czas krótki 


Z powodu likwidacyi magazynu @ Kreszczatyk No 35. 


wszystkie towary jako te: Uprząż, siodła, kufry, 
walizy, drobna galanterya, portmonetki, 
woreczki etc. 55C7 


ET M 


TYGODNIE 


Sir 


Popularno Pismo Tygadniowe -— Marodows I Keteliekis. 


Wychodzi z trzema popularnymi dedałkamia 
l Nasza Wieś, li, Gazetka dla Dzieci 
i Mł. Nauka Wiary. 


Numery próbne Czyli okszowe tygodnika pug Boży” wysyła się na 

zadanie} darmo. Najlepszym podarkiem od kapłana parafianinowi i od 

chietodawcy pracującemu, czy to na gwiazdkę, czy w dniu imienin — 

jest „Lud Boxy. W każdym polskim dəmau na Rusi mamy kunos, 

kto z pożytkiem dla siebie i swego otoczenia może i powinien oxytać 
prl. udł Boży 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Rocznie . Ph. £.— Piłrosznie 


. 


EPAL mA. O m TTE D 


E i 


8-mio klasowy ZakładzN 


roznoczynają się d. 7 stycznia r. b “Acera 


w kijowie Kraszczatyk Ne 38, 


| 

330 

boa... (OS a. . pb. L50 
kris Radakezi i Administeacyl: Wisika Włodzimiarska M 12, 


Rok VII 


mies. kwart. półrocz. rocz. 

Prenumerata: W kraju 1.— 1 66— 12— 

Za granicą 1.50 4.50 9—  18.— 
Za zmianę adresu 30 kopa 


OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy 110 kop. na~ 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadesłane! wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb, 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumerata i ogłoszenia przyjmuje Administracja, 


4 


LITERACKIE 


aukow 


y Żeński (Gimnzyum) z pensyonatem 


wa „JJ 


RYA otwarta codziennie od godziny 10 do 12 w pot. 
W.-Włodzimierska Mk 47. Telefon 28-16. 


| e AN IRERE EEEIEI 


Wsalach Klubu, Ogniwo“ | 


niniejszem zawiadamia, że w piątek dn, 6 stycznia o g. 4 pp. zwy- 
czejem dorocznym w połączeniu z zabawą dziecinną odbędzie się 


© z amatorskiem 
y przedstawieniem 


mcżna w Ogniwie odg 6—8 w. 


3 
ke Opłata dla dzieci człcnków po 50 kop., dla gości po I rb. ad oso: 
RA by. Od godziny 8 zabawa taneczna dla dorastającej młodzieży. 
Ucząca się młodzież za wejście na wieczór płaci po 40 kop., 
S5 goście po 1 rb. od osoby. 


Od dn. 3 stycznia i312 r, 


W magazynie J, K. Rożkowa 


| Kreszczatyk 3I, telef. 22-85, 


Wielka wyprać 


g - Wszystkich towarów pozostałych z sezonu, $ 


SPRZEDAWANE BĘDĄ: Kapelusze, czapki damskie, mufki, boa |3 
strusie, kołnierze futrzane, szarfy, ozdoby do włosów, grzebienie, SE 
wachlarze, ridicules, portmonetki, parasolki, pończochy, rękawicz- 
ki, ciepłe chustki, woalki, wstążki, tiule, koronki, pasmanterve, 
wstawki, taśmy, perfumerye zagraniczne, rosyjskie i wiele innych 
przedmiotów. 


338903836% KASCZERE ELLET 
SportingPalace 


Rolier - Skating - Ring 
ulica Mikołajowska Ne 4 -- 6 wprost hotelu „Con- 
tinental*. 

W piątek d, 6 stycznia od godz 4 do 7 wieczorem 
W ści i Wejście go kop, ucząca się młodzież 

y g * i dzieci 30 kop. Wieczorem ? KRI» 
KRI? Wesołe: Smieszne! Zabawne! POLONEZ. 
Poczatek o godzinie 8 wieczorem. Wejscie 75 kop. 
Wynajem łyżew 50 kop. Od dnia dzisiejszego co- 
dziennie występy najlepszych w świecie, odznaczo- 
nych na Ścatingu w (Cristal!-Palace w Londynie 


Charles L. Franks i Lilian E. Franks. 


Nowe figury i tańce na szczudłach i z kołowych łyźwach. rą-to let 
nia LILIAN E. FRANKS wykona sensacyjny skok z wysokości 8 iu 
arszyn, W sobotę dnia 7 stycznia od godz 4 do 7 wieczorem Five 
o cłock-=tca. Wejscie 75 kop. Wynajem łyżew 5o kop, wieczorem 
jazda ogólna. Ceny zwyczajne. Taniec serpentine i figury. Pierw- 
szorzędna restauracya, Orkiestra wojskowa od godziny I2 w nocy 
pod batutą braci Rogoewoj ow. 


i 


WIERSKA 42. 
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CJ 


h 
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ą kom. A. 


8, 


1” ma 6, ta i 24 zeszytów przyj 
oraz wszystkie 


Rok XXXVII ISTNIENIA. 
NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 


DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA’ 


DAJE ZUPEŁNIE „BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 
S2 dużych tomów najcelniejszych powieści | romansów 


znakomitych autorów polskich i obcych 


Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYHORADZKI. 

Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pię- 
knej, chwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie 
H | popularnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umy- 
jf] slu inteligentnego. 

Biesiada iltsracka szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste, 
zwłaszcza porozbiorowe i pamiątki narodowe. 

Blesiada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje, 
PREMIUM BEZPŁATNE. 


[2 dużych tomów wyborowych powieści i romansów 
otrzymują bezpłatnie wszyscy prenumeratorzy. 

W roku 1912 damy znakomitą powieść Michała Czajkowskiego 
j|„Stefan Czarniecki, w zupełności, bez żadnych skróceń, powieść 
M Bolesławity „Zagadki”, osnutą na tle wypadków 1863 r; nadto 

| powieści Bykowskiego, Łozińskiego, Kaczkowskiego, Przyborow- 
|| skiego, Wilczyńskiego, Wiktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevala 
ji arcydzieła innych autorów. Z tych dodawanych zupełnie bezpłat- 
| nie książck szybko utworzy się doborowa bibilioteka trwałej war- 


a gig bazpłatnia. 


Po spisanlu inwe- 
tarza 


w ciagu b (Ml 


Od d. 3 do 14 stycznia 


i ipni 


wszyst. towarów, znaj- 
dujących się w maga- 
zynie ze znaczną zniżką 
cen, oznaczonych na to- 

warach 86 


1076206 30°} 40°, Y tości, kształcąca serce i umysl. 
St. Petersburska fa- ? WARUNKI PRENUMERATY 
bryka bielizny Ikra- | | w Warszawie! ne prowinoyli 
watów Rocznie rb. 6 Rocznie rb. 8 
5. Półrocznie 3 Półrocznie 4 
R. M. HERSZMAN Kwartalnie E Í kop. 560 | Kwartalnie d 2 


Prorezna 2, telef. 282, 


Magazyn otwarty od g 
jo rano do 6 wieczorem. 


| Zagranicą rocznie rb. ro. 

A Oprawa wytworna, ze złoconymi wyciskami na tle barwnem, do- 
H dawanych jako premium powieści: 3 tomów şo kop., 6 tomów 1 rb., 
"R I2 tomów 2 rb. 

He żądanie administracya wysyła numer okazowy bozpłatnie 


Adres redakcyi i zdministracyi: Warsxawa, Piso Wareski M 
Telefo Ne 78-26. 


RK | 
chorób skórnych i! 
wenerycznych N.| 


LECZNICA 


Siergiejewa b. asystenta Prof. Stu- TY RZY RIP PYPODOPOCO PO BOGPOPORYRTOROGODĘ 
i deal, pre stałe ł ka. PEńsycjiii , G3 ADADO O A OCGA 580888 e TICO ODON S 
Wanny wod. oraz such, powietrz, Q% ; 5 HI że; 
Kuracya „6oć*. Kijów, Kureniówka RA OO 
d. wł. tam „dzie poczta. Szczeg. po- j) ; st 
daje w list. zamkn. bez firmy. Oso- 33 j p | R% 
biście w mieście: Muzykalny zaułek G% BO 
* AA ają |25 Organ polityczny, społeczny, Mteracki, poświęcony spra- ŚŚ 
. + 
wom | informacyom kresowym. +. 
En F W. Zyiomw. KC.3-3 3 R e 
Br Garmia 548, kob. 12. Rozpoczyna druk listów z Czarnogóry i Albanii, specyalnego ŚŚ 
Syl., wen., moczopłć.(spec. kur. stric. R sprawozdaw n © obecnem położeniu politycznem na półwys- 204 
niem. ple.) Szyst. speć. spo! SR hi i Bałk ński á m e 
s ) st. ; % 2x10 pie ańskim. fe” 
kur. Oddziel. łóżka. XII tt 
ZK =- Przedpłata do kończ roku wynosi 3 rb. ==— KY 
Do wydzierżawienia majątek pod Adres Redakcyi Pi 15 S% 
OM as dziesięcin, Ee Qe ; Administracyi Płoskirów gub, podol., ul. Aptekarska 39. ee 
ziemu z budynkami o wiGrstę o h Gd 
cukrowni 1 szosy, 25 rb. dziesięcina $ Redaktor i Wydawca Stefan Zembrzuski. © 
laformacye listownie: pocz. Szatawa ` BODOOOGOOOODODONAOGOŚ 
gub. podolsk., Makowiecka. 5611 PR RORERN PRO NACE FARREBZRZE COOORARASKAKAKKH REA KO 
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r n u B 
Rachuby niemieckie, 

Wychodzi w Gocie czasopisno naukowe, 
mało koma znane, poświęcone geografii i kar- 
tografii, z dodatkiem o treści wojskowo-geogra- 
ficznej. Jest to „dr. A. Petermanns. Mit- 
teilungen aus Justus Perthes Geo- 
graphischer Anstalt", miesięcznik bar- 
dzo poważny, ściśle naukowy, daleki od „tu- 
multuositas vulgi". 

W styczniowym zeszycie tego wydawni- 
ctwa, w części poświęconej geografii wojsko- 
wej, znajdujemy artykuł kapitana Kuchinka, o 
„Królestwie Polskiem, jako terenie strategi- 
cznym'. 

Że niemcy liczą się z ewentualnością wojny 
na terenie Królestwa —w tem nie byłoby jesz- 
cze nie osobliwego i artykuł wspomniany nic- 
zasługiwałby na wyróżnienie, gdyby nie zawie- 
rał pewnego nowego pierwiastku, rzucającego 
światło interesujące na rachuby i plany niee 
mieckie. 

W ustępie, poświęconym ludności Króle- 
stwa, zajmuje się autor rozważaniem szans, ja- 
kie ma w Królestwie rewolucyjna wojna 
ludowa. Oblicza ludność dorosłą męską, za- 
łogi rosyjskie, stosunek obu tych czynników do 
siebie w każdej miejscowości ponieważ  „sto- 
sunek sił wojskowych do sił gotowych do 
wojny ludowej wskazuje, gdzie szukać należy 
miejsc najsłabszych wrogiego organizmu". 

Ewentualna „wojna ludowa" traktowana 
tu jest jako sojusznik armii, wkraczającej do 
Królestwa Polskiego, jest w oczach oficera nie- 
mieckiego sprawdzianem odporności armii ro- 
syjskiej. 

Ani na chwilę nie wątpi kapitan Kucbin- 
ka o możliwości takiej wojny ludowej, o tem, 
przeciwko komu mote być jej 
ostrze 

Jakże oceaia widoki tej wojny? 

„Wisła dzieli Królestwo na dwie prawie 
równe części, z których każda zawiera 5 gu- 
bernii. Ludność całego Królestwa, według da- 
nych roku 1906, liczy 11,370,444 osób (w tem 
5.577,381 mężczyzn), czyli 94 osoby na 1 kil. 
kwadr. Z tej liczby z prawej strony Wisły 
mieszka zaledwie 4,202,291, podczas, gdy na 
lewym brzegu Wisły mieszka 7,168, 153. 

„Taki podział nierównomierny zależy 
przedewszystkiem od tóżaego stopnia uptzemy - 
słowienia obu części Królestwa. W pierwszej 
części leżą takie ośrodki przemysłowe, jak 
Łódź, Warszawa, a procent ludności wiejskiej 
dochodzi 42, podczas, gdy w drugiej części nie 
przekracza 15*. 

Autor nie zajmuje się w dalszym ciągu 
ludnością w ogóle. Interesuje go tylko miej- 
ska ludność robotnicza, jako żywioł najbardziej 
rewolucyjny, włościan rachunek jego nie uw- 
zględnia. 

„W różnych działach przemysłu pracuje 
około 380 tys. robotników, w tem 340 tys. w 
wieku powyżej lat 17. Z tej liczby na lewą 
stronę Wisły przypada 77,4%, Da prawą — za- 
ledwie 22,6%*. 

Stosunek ten uważa autor za niekorzyst- 
ny dla ewentualnej „wojny ludowej“, ponie- 
waż właśnie na prawym brzegu Wisły skon 
czatrowane są największe masy wojsk i to 
właśnie w tej okolicy, gdzie jest najmniejszy % 
ludności robotniczej. 


skierowane 


Obliczywszy w dalszym c'ągu procentowy 
stosunek konsystujących wojsk do ludności, 
który to utosunek wynosi, według autora, od 
0,44 do 53% i przyjmując, że wśród całej lud- 
nosci 10, jest zdolnych do walki, dochodzi p. 
Kucbiaka do wriosku, że na jednego żołnierza 
przypada 4,7 zdolnych do walki mieszkańców. 

„laaczej przedstawia się ten stosunek w 
obu wspomnianych częściach Królestwa, któ- 
rych granicę stanowi Wisła: na prawym jej 
brzegu stosunek wynosi 3,5, na lewym 12,2*. 

„To też, poucza w dalszym ciągu prze- 
widujący kapitan, propaganda socyalistyczna 
musi przeważnie rozszerzać się na prawym 
brzegu i w tej części kraju szerzyć idee rewo- 
lucyjne wśród ludności wiejskiej. 

„Nie należy niedoceniać i tej okolicznoś» 
ci, że w graniczących z Królestwem krajach 
prawie wszędzie mieszkają polacy. 

„Królestwo Polskie wystawia rocznie o- 
koło 30 tys. rekrutów i stanowi w razie po- 
trzeby źródło licznej rezerwy dla wojska rosyj- 
skiego. Te same siły muszą starczyć dla woj- 
ny ludowej. Terytoryalny podział ludności, 
szczególniej zaś robotników fabrycznych, sta- 
nowiących pierwszorzędny materyał rewolucyj- 
ny, jako też rozkład wojsk w czasie pokoju 
jest dla wojny ludowej niekorzystny, lecz po- 
mimo to cały szereg rewolucyjnych zadań da- 
łoby się z tym materyałem ludzkim, jaki jest 
pod ręką, rozwiązać, — jeśli materyał ten 
zostanie należycie 
pokierowany”. 

Kto ma być tym kierownikiem, o tem prze- 
widujący kapitan nie mówi nic. Komentarzy za: 
kończenie to w ustach sztabowca pruskiego 
nie wymaga. Zresztą cały ten ustęp traci na 
znaczeniu wobec tej pewności, z jaką olicer pruski 
w piśmie ściśle naukowem, w czasie zupeł- 
nego pokoju oblicza szanse powstania w Pol- 
sce, jako atut w walce z Rosyą... 


zastosowany i 


Idem. 
BS o OB. N) 


Z prasy polskiej. 


Wzrost pfjaństwa. 


Posel Wł. Żukowski obliczając na łamach 
„Kur. Warsz." ilość spożytego w państwie ro- 
syjskiem alkoholu, zwraca uwagę na całkiem 
nowy objaw, którym jest — 


„„NMiepomierny wzrost spożycia wódki w kraju 


nadbaltyckim i w Królestwie Polskiem. Na czele 


w całem państwie idzie krai madbaltycki 


z przy- 


rostem przeszło 12,5% spożycia i zaraz po nim Kró 


lestwo z przyrostem 
dotyczące Królestwa, 
siącach wiader: 


TL1% Szczegółowe liczby, 
trak się przedstawiają w ty- 


+ przyń. 


Nazwa gubernii 1907 1908 1909 Igio [grr spoż. 
Warsz. i siedlecka 1732 1775 I71t 1780 Iq24 8% 
Piotrkow. i kaliska 1644 1700 1687 1783 1935 17,7 


Łom., płock. i suw. 
Lub. rad, i kiel. 


439 450 440 426 443 I 
940 965 926 945 r038 I0. 
4805 4846 4764 4934 5340 11.1% 


Trzeba sobie uświadomić, że pięciolecie 1goo 
do r905 r. odznaczało się w Królestwie niższym 


Ogółem 


przyrostem spozycia od średniego w państwie i na-' 


turalnie niższym od gub. wschodnich, centralnych, 
południowych, to więc wysunięcie się kraju nasze- 
go na miejsce naczelne jest bezwątpienia objawem 
nowym. Nie znaczy to jeszcze, żeby alkoholizm 
przybrał już w Królestwie tak zatrważające roz- 
miary, jak w niektórych prowincyach rosyjskich, 
ale wykazuje zgubną w tym kierunku tendencyę. 
Naturalnie oddziaływa tu głównie wzrost spożycia 
w gub, piotrkowskiej, która w całem państwie bie- 
rze drugie miejsce po Rydze i Infłantach, ale fakt 
przyrostu o 10% w ciągu 5-iu lat, t. j. o 24 rocznie 
w takich, ściśle rolniczych guberniach, jak: lubel- 
ska, radomska i kielecka, t. j. przyrostu silniejsze- 
go, niż w Moskwie i Petersburgu, jest stanowczo 
objawem groźnym i na pilną uwagę społeczeństwa 
zasługuje. 

Rozważając liczby, otrzymuje się takie wra- 
żenie, jakoby pijaństwo, zahamowane w  prowin- 
cyach rdzennie rosyjskich, szerzyło się ze zdwojo- 
ną siłą na kresach. Z wyjątkiem litwinów (tem tłó- 
maczą trzeźwość w gub. suwalskiej) wszyscy obco- 
plemieńcy, jako to: polacy, łotysze, estowie, rumu- 
ni w Besarabii zaczynają w ostatniem 3 leciu 
pić coraz więcej. Mimowoli rodzi się prżypuszcze- 
nie, czy agitacya za wstrzemiężliwością, niewątpli- 
wie ciesząca się w Rosyi właściwej opieką władzy 
i społeczeństwa, nie spotyka w kraju naszym ja- 
kichś przeszkód tak wewnętrznych w społecznej 
apatii, jak zewnętrznych. Dowodów na to nie po- 
siadam żadnych, upraszam jednak każdego czytel- 
nika, któryby Znał fakty przeciwdziałania akcyi za 
wstrzemięźliwością, aby mi szczegółową o nich 
wiadomość, w jaknajprędszym czasie, pod adresem 
Dumy państwowej, przysłał”, 


Nasza obojątność. 


Niedawno wystąpił w Warszawie z kon- 
certem młody i bardzo utalentowany kompozy- 
tor polski, Ludomir Różycki. Na koncercie było 
pusto,—wiatr chodził po sali, 

Z powodu tego pisze 
godnika Ilustrowanego“, 
Z. BF 


„Gdyby Różycki nazywał się Rosenberg, albo 
Rosenkranz—powiedział ktoś złośliwy -na sali by- 
łoby pełno. Bo tylko żydzi umieją popierać „swo- 
ich“, My—największym naszym talentom rzucamy 
kamienie obojętności pod nogi, dajemy im do zro- 
żumienia, że sztuks jest dla nas rzeczą zbytku, że 
mogą iść z nia gdzieindziej. Preszę Sobie tylko 
przypomnieć, jak pubłiczność żydowska odrazu, od 
pierwszego przedstawienia, poparła „Sąd“ p. Ro 
senblattowej. Poszła ławą i sztukę utrzymała. Gdy: 
by publiczność polska tak samo ławą poszła na 
koncert Różyckiego, pocznwając się do łączności 
duchowej z artystą — koncert nietylkoby się po- 
wiódł, łecz byłby trzykrótnie powtórzony. Tylko, że 
po nas sę to nigdy nie pokaże. 

Tak mówił pewien człowiek złośliwy. Prze 
sadził może cokolwiek w swojej złośliwości, ale, 
niestety, miał słuszeość, pvodkreslając obojętność 
naszą dla twórczości rodzimej. 

Kogo ona interesuje naprawdę i szczerze — 
nietylko w zakresie muzycznym -- trudno czasem 
orzec. Chwiłami zdaje się, że w Polsce współczes 
nej poeci piszą tyłko dla siebie, aby wzajemnie 
mogli się czytać i poznawać, że malarze i rzeźbia- 
rze wystawiają swoje prace przedewszystkiem po 
to, aby koledzy zawodowi mogli ich swobodnie cd 
sądzac od talentu, że muzycy dają koncerty kompo 
zytorskie wyłącznie dla sprawozdawców dzienni 
karskich i t d. Poza tem, jak okiem sięgnąć, wszę 
dzie obejęiność, obojętność i obojętność bez kresu 
i dna 


felietonista „Ty- 
ukryty za literari 


Wielkie doprawdy jest to morze, na które 
wypływ artysta polski w złudnej nadziei, że pracą 
wioseł swoich dobije do 
ralowej. 

A przecież, nie tak to dawne czasy, kiedy 
mówiono o nas głośno, w niektórych przyrajmnie| 
obozach, o przeetetyzowaniu społeczeństwa. Co za 
fatalna pomyłka! Pękła bańka mydlana. Rozprosz 
ła się garść snobów, roznoszących po salonach, 
wraz z czarnym, „modernistycznie” związanym kra- 
watem, kult sztuki i z kultu tego nie pozostało nie 
zgoła. Żadnych zamiłowań, żadnych ukochań głęb 
szych, żadnych niemal śladów tych potrzeb du 
chowych, których wyrazem jest sztuka. 

Doprawdy, obawiać się można, iż przyjdzie 
czas, kiedy Bóg dobrotliwą rękę swoją odwróci 
od nas i przestanie siać na ziemi polskiej talenty“. 


Restauracya Wawelu. 


Złożone sejmowi galicyjskiemu sprawo- 
zdanie wydziału krajowego 0 restauracyi Wa- 
welu zaznacza, że uchwalono zmienić strop na 
zachodniem skrzydle na taki sam, jaki wykona- 
no na skrzydle południowem; przywrócić cioso- 
we obramienia wszystkich okien fasad zamku, 
według wymiarów 1 f>rm dawnych okien, któ- 
rych fragmenty znalezione; ustalono sposób 
restauracyi pawilonu gotyckiego, którego par- 
ter i pierwsze piętro budowane były przez Ja- 
giełłę i Jadwigę; a drugie piętro dopiero za 
Zygmunta III; cała zaś budowa zmieniona ra- 
dykalnie przy zamianie na koszary. 

Odpowiednio do tych uchwał prowadzo- 
no roboty przez rok zeszły, ustawiano żelazne 
konstrukcye dachowe, nowe kominy do ogrze- 
wania i wentylacyi, we wszystkich skrzydłach 
burzono mury austryackie, wzmacniano funda- 
menty, sklepienia i t. d. 

Przy restauracyi fasady bramy wjazdowej 
na podwórzec krużgankowy znaleziono dawny 
próg polski, przyczem okazało się, że próg ten 
leży o 20 centymetrów niżej od obecnego po- 
ziomu. Według tego progu przeprowadzi się ni- 
welacyę dziedzińca z arkadami i głównego po- 
dwórca. 


Wzmocniono od parteru aż do II piętra 
ściany pomiędzy pawilonem Jadwigi i Jagiełły, 
a traktem Zygmunta Starego. W miejscu tem, 
za czasów, gdy zamek był zamieniony na ko- 
szary, dokonano najwięcej zmian przy budowie 
nowych kominów. Ta część muru wskutek 
przeróbek tak była podziurawiona, że nie mo- 
żna było na niej postawić żelaznej konstrukcyi 
dachu, której główne wiązary padają co 4 me- 
try, a nie, jak drzewna konstrukcya dachu co 
1 metr. Wszystkie tajemne schody, okienka, 
oraz drzwi zostały przywrócone według pozo- 
stalych śladów do dawnego stanu. Ta część 
zamku będzie jedną z najwięcej interesujących, 
gdyż w niej łączą się wszystkie epoki od cza 
sów romańskich, aż do baroka. Na baszcie 
Sandomierskiej w nocy dnia 22 lipca 1911 r. 
zawalił się dach, austryackiego pochodzenia; 
odbudowanie najwyższego pietra tej baszty 
wraz z dachem nasiąpiło według planów z ro- 
ku 1846 i 1855, znalezionych w głównej ko- 
mendzie wojskowej. 

Finansowa strona odnowienia zamku wa- 
welskis*go przedstawia się następująco: 

Koszt ewakuacyi (Wawelu |wejsko opuści- 


brzegów wyspy ko- 


ło ostatecznie Wawel dnia 1 lipca 19rr roku) Buzka, w sprawie poprawy bytu nauczycielskie- | siebie gromadki trzęsących się 2 zimna biv- 


wyniósł 3,504,609 kor.; ma sumę tę złożyły się 


głównie następujące pozycye: skarbowi wojsko- itywując to swoje stanowisko, p. Stapiński za- 
wypłacono kuron | ręczył za to, że na najbliższej sesyi sejmowej 
3,408 oco, kupno nieruchomości w Krakowie i| przeprowadzi zrównanie poborów nauczyciel- 


wcmu na badowę koszar 


gruntu w Olesku 247,950 koron; gmina m Kra- 
kowa wzięła za roboty wodociągowe, drogowe 
i kanalizacyjae 190,000 koron. Na pokrycie 
tych kosztów użyto pożyczkę zaciągniętą w myśl 
uchwały sejmu w kwocie 2,229,494 koron, bra- 
kowska kasa oszczędności 
koron, z legatów wpłynęło 2,160 koron, pozo- 
stałe 483,909 koron zapłacił tymczasem fuvdusz 
krajowy. 

Koszt restauracyi wyniósł do końca ry10 
roku 609 96r koron Suma ta obejmuje 129,000 
koron płać personelu urzędniczego i służby, 
18,000 koron wydatków  administracyjaych 
i kancelaryjnych, kilka tysięcy na koszty komi- 
syjne, przesiedlenia urzędników, przeróbki mie 
szkań i t. d. Resztę zaś pochłonęły koszty 
materyałów i robót  murarskich, — ciesiel 
skich, betoniarskich, blacharskich i t. d. Na 
pokrycie tych wydatków Wydział krajowy 


miał dotychczas do rozporządzenia: 5 rat 
subwencyi dworskiej 500,000 koron, 5 asy- 
goat krajowych ma 500,000 koron, dockód 


z kart wstępu 16,609 koron i legaty w sumie 
62,000 koron Razem więc było do rezporzą= 
dzenia 1,078,600 koron; pozostałą nadwyzkę w 
kwocie około 468,630 koron przeniesiono na 
dalsze keszty odnowienia. 


* wu any ha wa 


Kolej transafrykańska. 


Koła finansowe angielsko francuskie opraco- 
wują popierany przez rządy obu krajów projekt 
olbrzymiego przedsięwzięcia, mianowicie zbudowa 
nia kolei, któraby przecinała cały ląd afrykański od 
północy na południe, od Oranu do Kapu, W razie 
dojścia do skutku tego projektu, podróż z Londynu 
do Transwaalu trwałaby 9 dni, zamiast 19-tu, a z 
Francyi do centrum Konga belgijskiego tylko 5 dni, 
zamiast 35 do 40. 

Ponieważ większa część kolei będzie przeci- 
nała okolice żyzne i bogate, więc projektodawcy 
nie wątpią, iz dochód jej będzie znaczny, tembar 
dziej, że nie zabraknie zapewne podróżnych, którzy 
będą woleli krótszą drogę lądową, niż obecną 
morską. 

Budowa kolei nie będzie zbyt droga; cale 
wnętrze Afryki z wyjątkiem okolic Katangu — to 
równina. Przytem na 10,000 kilometrów (taką dłu- 
gość ma mieć projektowana linia) 3,000 kilometrów 
istnieje już w Afryce południowej i 600 w pólnoc- 
nej, pozostaje więc do zbudowania 6,400 kilome- 
trów. Ale projekt napotyka na jedną bardzo waż- 
ną przeszkodę. Chodzi mianowicie o przebycie 
pustyni Sahary. 

Pod względem technicznym nie przedstawia 
to wiele trudności, przeszkodę stanowią względy 
handlowe. Między Algierem a Sudanem leży pas 
pustyni conajmniej 2000 kilometrów szerokości; ta 
przestrzeń nie może dostarczyć Kolei najmniejszego 
dochodu, co obniża bardzo wartość handlową kolei 
i oczywiście zmniejsza widoki korzystnego sfinan- 
sowania przedsiębiorstwa. Gdyby udało się zmniej- 
szyć nieprodukcyjny dystans kolei, kwestya przed- 
stawiłaby się zupelnie inaczej, Ale czy jest to możli: 
we? Jedynym sposobem skrócenia kolei przez pu 
»tynię,—to użyżnienie sarfiej pustyni i zrobienie z 
niej krajn, nadającego się do osadnictwa. O tem 
myślano już nieraz. 

Paryski „Temps“, który omawia widoki urze- 
ezywistnienia projektu kolei transafrykańskiej, zwra- 
ea uwagę projektodawców na prace geologów fran 
cuskich pp. Gauthier'a i Chudeau, Badania ich 
świadczą, iz możliwem jęst użyżnienie Sahary. Po 
gląd takt opiera się na tem, że w epoce względnie 
niedawnej, oczywiście niedawnej z punktu widzenia 
geologtcznego, Niger płynął innem łozyskiem. Od 
Tombuktu rzeka ta płynęła na północ, prawdopo 
dobnie w kierunku Tandeni, gdzie istniało morze 
wewnętrzne, takie jak jezioro Czad, albo też w 
kierunku rzeki Oro i wpadała tam do Atlantyku. 
Pierwotny kierunek Nigru nie został jeszcze stwier- 
dzony z całą dokładnością. Faktem jest wszakże, 
iż na północ od Tombuktu teren obniża się ciągle, 
więc, zdaniem geologów, zatamowanie biegu Nigru 
i zmuszenie go do popłynięcia łozyskiem dawnem 
byłoby dziełem mniej trudnem niż to, którego an- 
glicy dokonali w Assuanie. Różnica polega na tem, 
że zatamowanie Nilu w Assuanie zwiększyło prze- 
strzeń jego rozlewu, lecz nie zmieniło kierunku 
rzeki, tymczasem zatamowanie Nigru zmusi rzekę 
do popłynięcia przez pustynię i dostarczy jej wo- 
dy. Powierzchnia, którą Niger pokrywa podczas 
swych wylewów, wynosi 4 do 5 milionów hekta- 
rów, istnieją więc wszystkie czynniki do stworzenia 
kraju tak żyznego jak Egipt, ale większego od 
Egiptu. 

„ľemps“ radzi zająć się niezwłocznie spraw- 
dzeniem teoryi pp. Gauthiera i Chndeau, oraz roz- 
począć studya nad wykonaniem projektu utworze- 
nia Egiptu Sudańskiego, gdyż tylko w razie po- 
twierdzenia się teoryi, że z części Sahary można 
zrobić kraj żyzny, projekt kolei transafrykańskiej 
zyska trwałe podstawy materyalne. 


Manifestacya nauczycieli. 


Lwów gościł w niedzielę nauczycieli z ca- 
łego kraju. Zebranie ich zjazdowe w pałacu 
sportowym robiło imponujące wrażenie ze 
względu na ogromną liczbę uczestników. Wiel- 
ka sala zabaw sportowych była tak pełna, że 
„Szpilki nie wetknąć"'. A jednak nie byli tu 
wszysćy tłumy nauczycieli pozostały na po- 
dwórzu i na ulicy, gdzie też wytworzył się jak- 
by wiec osobny. 

Przebieg zgromadzenia nosił na sobie pię- 
tno nastroju, a ten był bardzo gorący, chwila- 
mi namiętny. 

Zaznaczyć tutaj należy dla ogólnej chara- 
kterystyki, że w zgromadzeniu wzięło udział 
wielu posłów, a między nimi najliczniej były 
reprezentowane grupy poselskie dem.-nar.: pp. 
Głąbiński, Adam Buzek, Jabłoński, A. Lewicki, 
SchAtzl, Tertil i Dobija. Z posłów socyalno- 
demokratycznych byli: Hudec, Diamand, Marek 
i Daszyński. Posłów demokratycznych (bez 
przymiotnika) reprezentowali p. Leo i p. Ban- 
drowski. Konuserwatystów p. H. Badeni, lu- 
dowców—tylko p. Witos. 

Rodzaj przyjęcia, jakiego doznał ten osta- 
tai poseł, był bardzo charakterystyczuy. Nie- 
przyjazne okrzyki mie zbiły z tropu p. Witosa 
tylko diatego, że ich nie wziął do siebie oso 
biście. Mowę swoją rozpoczął cd wyrażenia 
ptzeświadczenia swojego, że te nieprzyjazne 
okrzyki odnoszą się nie do jego osoby, lecz do 
kierownika jego stronnictwa p. Stapińskiego. 
Należy zaś przypomnieć, że p. Stspiński pod- 
czas obrad Kola Polskiego nad wnioskiem p. 


ofiarowała 820,009! 


Mo- 


go, głosował przeciwko temu wnioskowi. 


skich z czterema najaiźszemitrangami urzędai- 
ków państwowych. Weksel ten p Stapińskie- 
go stał się obecnie płatny i dlatego p. Stapiń- 
ski wolał ma wiecu nauczycielskim się nie 
zjawić. 

To było także znamienne, że mówcy nie 
omieszkali każdy w imieniu swojego  stronni- 
ctwa pochwalić się wnioskami nauczycielskimi, 
podniesionymi przez stronnictwo w parlamen- 
cie. Jeden tylko dr. Adam, przemawiający w 
imieniu stronnictwa demokratyczno-narodowe- 
go — zwróciło to uwagę — nie wspomniał am 
słowem o wnioskach takich, jak ohecny wnio- 
sek sejmowy p. Michałowskiego, lub p. Buzka 
w Kole Polskiem, ani też nie wspomniał o wal- 
ce p. Buzka w Kole Polskiem w sprawie po- 
stulatów nauczycielskich. 

Na zjeździe wygłoszono dwa referaty. Po 
polsku przemawiał p. Smulikowski, a po rusku 
p. Własijczuk. 

Pierwszy mówił o regulacyi płac, drugi o 
pragmatyce służbowej. 

Następnie p. Nowak odczytał rezolucye, 
które przyjęto przez aklamacye, a w których 
zjazd domaga się spelnienia w tym roku naj 
ważniejszego obecnie postulatu swego, t j. zró- 
wnania poborów nauczycielskich z poborami, 
jakie przysługują urzędnikom państwowym 11, 
10, 9 i 8 rangi. 

„Nauczycielstwo ludowe domaga się wy- 
dania w możliwie najkrótszym czasie pragma- 
tyki służbowej, któraby jasno określała prawa 
stanu nauczycielskiego. 


„Nauczycielstwo ludowe domaga się po- 
lepszenia doli wdów i sierot po nauczycielach, 
tudzież poprawy doli emerytów t. zw. dawne- 
go typu*. 

Pozatem uchwalono rezolucyę dotyczącą 
przyszłej reorganizacyi stałego komitetu wieco- 
wego, którą powierzono dotychczasowemu pre- 
zydum. 

Nastąpiły przemówienia posłów. 

Następnie udała się ueputacya do mar- 
szałka, a nauczycielstwo demonstrowało przed 
sejmem. 

Marszałek powiedzia!: 

„Lojalnie muszę panom oświadczyć, że 
będe starać się o to, aby życzenia panów ży- 
czliwie przez sejm zostały załatwiońe, ale obo- 
wiązkiem moim dbać, aby nie stało się'to z 
t'm, co uważam za katastrofę dla pszyszłości. 
Będę życzliwy, ale finanse muszę wziąć pod 
rozwagę. Połączenie tych dwu  czynaików 
w harmoaijną całość, to obowiązek sejmu i mój, 
oczywiście—bez szkody dla was*. 

Po wyjściu od marszałka, któremu poslo- 
wie wskazali tłum czerniejący naprzeciw okien 
sejmowych, deputacya udała się przed sejm, 
gdzie zgromadzonym tłumom ogłosiła odpo 
wiedź marszałka. Odpowiedź zakomunikowali 
pp. Nowak i Własijczuk. 

Fale uczestników wiecu poczęły powoli 
rozpływać się, dążąc przewaźnie w kierunku 
miasta, O godz. 3 ej opustoszał plac przed 
sejmem. 


Nowe książki. 


— Filozofia sztuki p. Hipolita Tainea. 
Przełożył Antoni Sygietyński. - Wydanie dru- 
Lwów. Z 48 ilustracyami. 


Znakomite dzieło Tainea ukazalo się już w 
wydaniu powiórnem. Chociaż od chwil, w których 
słynny esteta dzieło swoje tworzył, nauka w wielu 
szczegółach poszła dalej, do dzisiejszego atoli dnia 
utczymują się wciąż jeszcze i główne teorye Tai- 
nea i jego sądy o arcydziełach Sztuki greckiej, włos- 
kiej i flamandzkiej. 

„Filozofia sztuki" zawłera w pierwszym to- 
mie rozprawy o istocie i tworzeniu dzieła sztuki, 
o malarstwie z czasów odrodzenia we Włoszech i 
o malarstwie w Niderlandach. W tomie drugim 
znajdują śię studya o rzeżbie w Grecyi i o ideale 
w sztuce, 

Słówko o tłómaczeniu. Śmiało rzec można, 
iż żaden z autorów obżych nie doczekał się u nas 
tak świetnego, pod względem jasności, ścisłości i 
wspaniałego iście języka, przekładu. Dzieło Tai 
nea w tłómaczeniu Sygietyńskiego daje czytelniko- 
wi oprócz korzyści naukowej, całą pełnię estetycz- 
nej rozkoszy, jaką doznajemy przy czytaniu rzeczy 
skończenie pięknej. 


gie. 


— Biblioteka estetyczna. Serya'l, tom 
I „Wstęp do estetyki nowoczesnej". Część I 
p. dr. fil. Adę Werner-Silberstejn. Z zapomo- 


gi kasy Mianowskiego. Warszawa. 1911. Skład 
główny w księgarni E. Wende i Sp. 
„Biblioteka estetyczna" pod redakcyą p. Ady 
Werner-Silberstein, przy wspołudziale komitetu re- 
dakcyjnego w składzie: —Konrad Drzewiecki, Igna- 
cy Matuszewski i Henryk Opieński — wydała 
pierwszą książkę pod wyżej zaznaczonym tytułem. 
Zadaniem wydawnictwa jest zapoznać nasz ogół 
inteligentny z dorobkiem Estetyki Nowoczesnej, 
Redakcya zamierza ogłaszać zarówno prace orygi- 
nalne w tym kierunku, jak przekłady i opracowa- 


(nia najwybitniejszych dzieł z zakresu estetyki. Tom 


II wydawnictwa zawierać będzie „Wstęp do teo- 
ryi poznania“ p. prof. Augusta Messera a następnie 
ukażą się kolejno: „Zarys psychologii" Hermana 
Ebbinghausa, „Sztuka klasyczna” Henryka Wölffli. 
na, „Elementarze prawa sztuki plastycznej” Jana 
Corneliusa, „Muzyka, jej prawa i jej ewolucya* 
Juliusza Combarieu i t. d. 

— „Powrót z za świata" p. 
go Kosiakiewiczaą. Warszawa. 1912. 
T-wa Akc. Wydawniczego „Świat“, 

— Z niedoli ludzkiej p. Feliksa Kwaś- 
niewskiego z Ilustracyami Tadeusza Jaroszyń- 
skiego i Henryka Nowodworskiego. Warsza- 
1912. Gebethner i Wolff, 


Wincente- 
Nakład 


wa. 


Z Wiina. 


2 go stycznia. 


Rzetelaa zima, o której zwątpiliśmy, za- 
witała do nas wraz ze świętami, nadając spe- 
cyalny wygląd miastu. Niema już tych włó- 
czących się wolnym krokiem specerowiczów, 
którzy w soboty stają się plagą ludzi, spieszą- 
cych ulicami miasta. Toskwierający mróz zmu- 
sza wszystkich do szybkiego ruchu, a palące 
się na ulicach dzień i noc ogniska wabią do 


cze tradycyi skupiaaia 
w prawie religijnym nastrojs, śpieszących nie- 
raz z bardzo daleka na tę uroczystość łamania 
się opłatkiem — członków rodziny. 


zupełnie obcych. 
hotelowe urządzają wspólne 


raźno 


tysta-malarz Ruszczyc 
szu, który będzie wyrazem artystycznego pięk- 


ilustracya cudownych bajek Andersena i 


daków. 


Cicho upłynęły święta, trzymające się jesz- 
przy stole wigilijaym, 


Zato powitanie Nowego Roku, wieczór 
Sylwestrowy, nabiera cech, naszym tradycycm 
Wszystkie kluby, restauracye 
uczty, na które 
śpieszą nietylko ludzie, niemający gniazd ro- 
dzinnych. 

Ruch karnawalowy jeszcze się nie obja» 
wił, mieliśmy w czasie świąt jeden podwieczo- 
rek panieński, zapowiedziany bal studentów 
petersburskich—i to wszystko, jakoś nikomu nie 
myśleć o zabawie. Do tradycyjnego 
„Achu* czynią się przygotowania pcd palro- 


natem Feliksowej br. Platerowej. 


Na rzecz „Domu Serca Jezusowego" ar- 


tworzy plany kierma- 


na. Ma to być zabawa dla dzieci — żywa 
in- 
nych. 

We wszystkich instytucyach dobroczyn- 
nych i ochronach odbywają się przedstawienia 
szopek, jasełek, ku wielkiej uciesze biorącego 
w nich udział personelu 1 licznych zastępów 
widzów z szarych mas, z ciekawością śledzą- 
cych akcyę naiwną, przemawiającą do ich po- 
ziomu umysłowego. 

Ale szare te masy podążają też i do tea- 
tru naszego na przedstawienie sztuki kontu- 
szowej „Pani Podkomorzyna* — Zalewskiego, 
najtańsze miejsca były przepełnione. Na ogół 
teatr polski nie cieszył się nigdy takiem, jak 
dziś powodzeniem; tym razem sprawdziło się 
przysłowie: „niema tego złego, coby na dobre 
nie wyszło”. 

Rozrywki kulturalne coraz więcej są u 
nas cenione, przedstawienia i koncerty w „Lu- 
tni* — gromadzą tłumy publiczności. 

Zakończył się już sezon tak zwanych 
„pracowitych piątków", w których czynny lub 
bierny udział brał prawie cały nasz świat ko- 
biecy „z towarzystwa". Celem zebrań było 
szycie odzieży dła biednej dziatwy. 

Pracowano widcznie gorliwie, gdyż rozda- 
no 1,137 sztuk gotowego ubrania. 

W ostatnich dniach grudnia opuściła wię- 
zieaie p. Emma Dmochowska, była redaktorka 
„Zorzy*; odsiedziała dwa miesiące za artykuły, 
które uznane zostały za karygodne. Liczne 
grono znajomych i przyjaciół witało ją z rado- 
ścią, składając jej dowody szacunku i u- 
znania. 

Tak często wymierzane kary prasowe nie 
zniechęcają do wysiłków na tem polu pracy. 
Pani Bemołowska wystarała się o koncesyę na 
wydawnictwo dwutygodnika w języku polskim 
p. t. „Szubrawiec Wileński“, 

Konkretną już szatę przybrał tygodnik 
„Przegłąd Wileński*. pismo postępowe. Wy- 
szedł numer pierwszy, zapowiadający, że 
stale co tydzień pismo ukazywać się będzie. 

Litwini w Kownie również od Nowego 
Roku rozpoczynają wydawnictwo tygodnika p. t. 
„Przegląd Litewski* (Lietuvos Apżvałga) pod 
redakcyą ks. Dobużyńskiego, wikaryusza z Ja- 
swoju. 

Zważywszy, że to już, siódme czasopismo 
litewskie wychodzące w Wilnie, przyznać trze- 
ba, że litwini pracują i podtfzymują swą 
prasę, 

Prasa rosyjska energicznie zabiega o wy- 
robienie sobie u nas gruntu; pojawił się pro- 
spekt mającej się wkrótce ukazać gazetki dwu- 
groszowej p. t „Wileniec*. Zapowiada, że bę- 
dzie to pisemko postępowe i bezpartyjne. 

Niełatwo jest u nas jakieś zamiary do 
skutku doprowadzić. 

Zarząd miejski upatrzył na budowę nowe- 
go teatru miejskiego miejsce odpowiednie na 
placu Łukiskim i zwróci! się z tem do mini- 
sterstwa spraw wewnętrzhych. Wtem od gu- 
bernatora dowiaduje się ż= ministerstwo wojcy 
również wszczęło starania, aby na tym placu 
wznieść cerkiew, przeznaczoną dla wojsk gar- 
nizonu wileńskiego. > 

Chociaż plac jest bardzo obszerny, ale 
trudno na nim pomieścić i teatr i cerkiew, bo 
tak jeden jak druga wymagają głównej po- 
zycyi, łączącej z główną arteryą rucbu, ul. Swie- 
tojerską. 

Akcya wyborcza już energicznie jest pro- 
wadzona wśród miejscowych żywiołów iście 
rosyjskich i nacyonalistycznych. Kandydatura 
Zamysłowskiego ma wie'u przeciwników dowo- 
dzących, że Zamysłowskij jest obcym przyby- 
szem na gruncie wileńskim i mie dla miasta 
nie zrobił. Ojciec Wareksin też przepadł, gdyż 
usunięcie jego z listy członków Związku naro- 
du rosyjskiego wywarło wielkie wrażenie na 
duchowieństwo prawosławne. 

Kandydata więc pewnego niema i swarzą 
się między sobą „przyjaciele“ nasi, ręczyć jed- 
nak można, że znajdą na posła „swego czło- 
weka“. 

Odbywający się w Mińsku jarmark leśny 
nie budzi wielkiego zainteresowania i nie spro- 
wadził żadnych poważniejszych tranzakcyj. 


Wogóle ma apatyę i bezwład ziemian 
w mińszczyźnie narzekają wszyscy, bliżej z 
miejscowymi warunkami zapoznani, na po- 


rządku dziennym jest wydawanie ziemi w dzier- 
żawę, często zwykłym wyzyskiwaczom, by. ma- 
jąc rozwiązane ręce, spokojnie żażywać życia. 
Często sprzedaże majątków w obce ręce uzu- 
pełniają ten obraz. 

W porównaniu z tak energicznie pracu- 
jącem Towarzystwem rolniczem kowieńskiem— 
mińskie Towarzystwo rolnicze, można powie- 
dzieć, znaku życia nie daje. 

Z powiatu miejskiego donoszą, że majęt- 
ność Wincentowa od 1864 r. przechodząca 
przez rozmaite reze, zagrożona ostatecznie 
sprzedażą bankowi włościańskiemu— uratowana 
zostanie, gdyż mabyć ją pragnie syn byłego 
dziedzica — wygnańca p. Budrewicz. Niejeden 
majątek w tamtych stronach w końcu roku 
sprzedany został, nierzadko w obce ręce. Poło- 
żenie ekonomiczne bardzo ciężkie i tem się tłó- 
maczy bandel majątkami. 

Największą podporą gospodarstwa stają 
się obory, gdyż cena nabiału wzrasta znacznie, 
cena masła dosięga do wysokości dwudziestu 
kilku rubli za pud. 

Wielki uszczerbek w gospodarstwie wywo: 
łał wywóz znaczny kartofli do Prus; nie ustaje 
on dotąd. Handlarze żydzi zajmują się gorliwie 
tą manipulacyą, ciągnąc znaczne dla siebie 
zyski. 

Na nieszczęście w wielu miejscowościach 
naszego kraju musimy tylko konstatować fakty, 
że żle wie dzieje i ubolewać nad tem, zapomi- 
nając, Że nieraz energia czynu  zaradzićł y 
mogła. 


E. W. 
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Z życia prowinoyl. 


Łuck, 2 stycznia 1912. 


W Nr. 334 „Dziennika Kijowskiego* 
dziale „z życia prowincyi* umieszczono kore- 
spondencyę p. W. R. zawierającą niekorzystnie 
i tendencyjnie oświetione szczegóły w stosun- 
kach kościelnych, które w imię prawdy wyma- 
gają sprostowania. 

Zewnętrzny stan łuckiej 
wiele pozostawia do życzenia. Na obecny wy- 
gląd składały się całe dziesiątki lat. 


Głównym czynnikiem rezwoju tego przedsię 
biorstwa jest przepyszny, nader rzadko spotykają- 
cy się piasek kwarcowy, bez domieszek organicz- 
nych i gliniastych; pierwszorzędność gatunku zo- 
stsła oceniona przez lipskie faboratoryum. 

W początku rozwoju fabryka „Opoka“ od- 


W | znaączona została na wystawie rolniczej w Pioskiro 


wie „listem pochwalnym* i dwukrotnie na kon- 
kursach ziemskich, a w Winnicy 22 października 
Igli r. na zjeździe gubera. w sprawie budownie 
twie przeciwpożarowego, nader zaszczytną pochwa- 
łą i podziękowaniem. Fabrykacya ta wymaga spe- 
cyalnego oddania śię i pilności, gdyż naj- 


katcdry istotnie | mniejsza niedokładność odbija się na szczclności 


dachu i trwałości materyału. Jednym z odbiorców 
wyrobów tej fabryki jest płoskirowskie ziemstwo 
powiatowe, które dostarcza włościanom dachówki 


Na poprawę, wymagającą wielkich nakła- | z „Opoki*, rozkladając spłaty na raty pięc:oletnie 


dów, niema funduszów. Katedra łucka posiada- 
jąca przed 1840 r. majątek z 42,000 dziesięcin 
samej ziemi, dziś nie ma wystarczających środ- 
ków utrzymania, i 
parafialny kościół. 

Prześwietna kapituła łucko-żytomierska na 
utrzymanie siużby katedralnej i na pomniejsze 
reparacye z własnych funduszów 
rocznie. Mylnie przeto kcrespondent 
informuje, że kapitula na katedrę nic nie daje; 


to, że korespondent o tem nie słyszał, nie jest| sjęcin i przeznaczył tę 


jeszcze dowodem. Możemy 
dralną służbę kapituła opłaca, 
ciele również był naprawiany latem z tego sa- 
mego źródła. 

Ze sprawą wykładów 


upewnić, 


religii 


po 4 proc. ; 
— Barbarzyńska zemsta. Korespozdent „Ra- 


dy* pisze o ciemnocie, panującej we wsi Ławry 
nowce pow. zasłąwskiego, która spowodowuje wro- 


ma mniej, aniżeli nie jeden|gi stosunek włościan do rozwoju i polepszenia go- 


spodarki włościańskiej na wsi. Włościanin pomie- 
nionej wsi Zahorski z porady agronoma ziemskiego 
obsiał tej wiosny część swoich gruntów koniczyną. 
Włościanie sąsiedzi spaśli mu tę koniczynę końnii, 


loży 800 rb.|u kiedy Zahorski bronił swego mienia—porlukl go. 
z Łucka| Zahorski zaskarżył winnych do sądu. Zahorski jest 


gospodarzem pracowitym i zapobiegliwym, to też 
do 6 dziesięcin ziemi własnej dokupił jeszcze 6 dzie- 
dokupioną zieinię dla Syna, 


że kate-|który obecnie jest w wojsku. Wybudował on dla 
a dach na koś.|Syna dom, zabudowania gospodarskie, zasadził przy 


domie sad, w którym było około pięćdziesięciu drze- 
wek, poczynających już dawać owoce. Niedawno 
odbył się Sąd za porrawę koniczyny. Sąd kazał 


w 2 klaso- | włościanom wypłacić odszkodowanie Zaborskiemu 


wej szkole łuckiej rzecz tak się ma: mastępca|7a spasioną koniczynę. Pierwszej nocy po powro 


ks. Blechmana do wykładów w tej szkole nie 
był przeznaczony, a na to stanowisko Ś. p. 
ks. biskup Niedziałkowski miał 
wedle właściwego porządku, 


parafialnych. Wznowienie wykładów religii jest 


aktualną potrzebą i, o ile nam wiadcmo, zała- 
twienie tej sprawy jest kwestyą bliższej przy» 
szłości. 


O ile uwaga korespondenta o 


ności wznowienia wykładów religii jest słuszna 
w swej zasadzie, o tyle niesłuszną w zastoso- | domowego. 


cie z sądu niechętni Zahorskiemu włościanie napa- 
dli na dom jego syna, porąbali drzwi i okna w do- 
mu, rozwalili piec, porąbali płot, a co najgorsze 


zamianować, wycięli w pień wszystkie drzewka owocowe, które 
jednego z księży | Stanowiły radość i dumę Zaborskiego. Zobaczyw- 


szy to, Żahorski płakał jak dziecko, zachorował z 
rozpaczy, a teraz opuścił zupełnie ręce i nie chce 
nawet patrzeć na swoje gospodarstwo. 

Powyższy przykład mściwości nie jest w Ła- 
wrynowcach jedyny. Rozwie!możniło się tam zło- 


koniećz- dziejstwo i pijaństwo, a przy lada nieporozumieniu 


następuje zemsta Szczególnie rozpowszechniony 
jest zwyczaj zatruwznia, czy też przybijania bydia 
Kto ściągnie na siebie zerastę sąstia 


waniu do następcy ks. B., który znalazł się w| dów, temu po pewnym czasie pochoruje się bydło 


całkiem odmiennych warunkach i z tego powo- 
du mie był zobowiązany do wykładów w szkole 


m ejskiej. 
aiio att E ian aa 


KRORIKA PROWIĘCYCKALEGA. 


(Z pism i od korespondentów). 


j, przemęczywszy się z dobę, ginie. 

— 25-lecie instytutu szczepienia ospy Dnia 
1.go stycznia upłynęło 25 lat od chwili założenia 
instytutu szczepienia ospy w Kamieńcu Podolskim. 
W ciągu 25-letniego istnienia przygotowano w in- 
stytucie 164.285 tutek limfy, wysłana do różnych 
gubernii 147,720 tutek, wydano dla hezpłatatgo 
szczepienia w gub. podolskiej — 517. W instytucie 
bezpłatnie zdszczepiono ospę 20,69 dzieciom I oso 
bom dorosłym 

— Z prawosławia na katolicyzm, Według 


= Sprawa kolei szerokotorowej Zyta- informacyi gaz. „Pod. Kuranty”, w r, 19rx przeszło 


mierz—Berdyczów. Dnia 29 ubiegłego 


siąca berdyczowski zarząd miejski zwrócił się 
telegraficznie do Petersburga do inżyniera Wi- 


mię-.| w Winnicy z prawosławia na katolicyzm 2 męż 


czyzn i i kobieta. 
„ — 0 gmach dla zarządu ziemskiego. Zgroma.- 
dzenie ziemskie powiatu winnickiego jeszcze w pa- 


gury i miejskiego doradcy prawnego Łukasze- | zdzieraiku postanowiło starec się o pożyczkę w 


wicza z poleceniem wszczęcia w odpowiednich 


instytucyach w Petersburgu o 
rozpoczęcia robót przy budowie 


kwocie 50,000 rb. z sum kapitału ubezpieczeniowe- 
o na budowę własnego gmachu dla zarządu ziem- 


przyśpieszenie skiego w Winnicy, pod warunkiem zamortyzowania 
zatwierdzonej | pożyczki w ciągu lat 17. Podolski gubernialny za 


już kolei szerokotorowej Żytomierz— Berdyczów.|rząd ziemski przedstawi powyżsrą uchwałę ztro- 


— Kolej podjazdowa. Na ostatniem swem 


posiedzeniu taraszczańska rada miejska posta 


madzeniu gubernialnemu, 
do niej nieprzychyłlnie. 
— Towarzystwo rolnicze. 


wypowie się jednak co 


We wsi Zastawie 


nowiła wszcząć starania o przeprowadzenie ko- | powiatu uszyckiego organizuje się towarzystwo rol- 


lei podjazdowej od stacyi 


Zachodnich Rokitno przez Taraszczę do mia- 


steczka Stawiszcze, z dworcem w Teraszczy. 
— Na pomnik Stożypina. Rada m 


m. Skwicy asSygnowała 
sekretarza stanu  Stołypina w Kijowie 
roo rb. Wasyikowska rada miejska przezna 


czyla na ten sam cel 50 rb., taraszczańska zaś| wadzą władze wojskowe. 


25 rb. 


Lipowiecka rada miejska postanowiła u- 
czcić pamięć zmariego prezesa rady ministrów 


zapomocą nadania jednej z ulic miasta 


kolei Południowo-|nicze w celu popierania rozwoju kultury rolnej 


drobnej własności ziemskiej. 
— Straszny wypadek. Szeregowiec 7-go bia- 
loruskiego pułku huzarów, konsystującego we Wło- 


iejska dzimierzu Wołyńskim, Wasyl Rornanyczew, stojąc 
na budowę pomnikajna warcie przy prochowni, wystrzałem z karab'nu 


zabił niejaką Zofię Krysa, lat 28, która zbyt bliska 
podeszła do prochowni. Okazało się później, iż 
Krysa była w nietrzeźwym stanie, Śledztwo pro- 


— Sprawa taniego opału dia niezamożnej 
ludności Zyłomierza. Wołyński zarząd rolnictwa i 
apanaży, w odpowiedzi na uczynicne mu w swoim 
czasie przez żytomierski zarząd ziemski zapytanie 


(IKa- | odpowiedział, że posiada w lasach rządowych goto- 


zarmiennej) nazwy „ulicy sekretarza stanu Sto- | wego drzewa opałowego go sążni, oraz że w na- 


łypina*. 
— Sprawa Chany Spektor. 


Na skutek 


blizszym czasie muże być wygutowanych 40 sążni, 
które to drzewo może być odstąpione po cenie 1o 
rb. za sążeń na miejscu w lesie. Drwa te zarząd 


protestu prokuratora, humański sąd okręgowy) miejski zamierza nabyć, aby potem po cenie kosztu 
przesłał do senatu sprawę Chany Spektor, o-|odprzedawać je za pośrednictwem  instytucyi filan- 


skarżonej o zabójstwo swej służącej A. Panur- 
kowej. Ch. Spektor, jak wiadomo, została u- 


niewinniena przez sąd przysięgłych 


tropijnych mezamożnym mieszkańcom Żytomierza. 
— Zamiecie śnieżne na Poł Kol. Pod. Zaraie 


cie śnieżne przyczyniły wiele trudności oso- 


Protest| born korzystającym z Południowych kolei podjazdo 


swój prokurator motywuje tem, iż przewodni- wych oraz wiele kłopotów i wydatków zarządowi 


czący nie zatrzymał obrońcy oskarżonej, p. Am- 


chanickiego, gdy ten poddał krytyce ias 
cye w sprawie t. zw. zabójstw rytualnych. 

Sprawa rozpatrywana będzie w 
w końcu bieżącego miesiąca. 


— Zmiany w policyi powiatowej. 


został mianowany były policimajster 
Sokołowskij. 


Radomyski naczelnik powiatowy Balicki o- 
trzymał urlop dwumiesięczny — poczem zostanie | guberuialnym 
przeniesiony do g. pod. Podczas urlopu Balickiego | odbył się konkurs na dostaw 
obowiązki jego będzie pełnił pomocnik isprawnika | pudów węgla kamiennego. 


taraszczańskiego Solskii. 
— Wodociąg w Winnicy. 
nicy został już zupełnie urządzony, 


Komisarz | cyach Dochno, Hruszka, 
policyjny m. Cnodorkowa, pow. skwirskiego, Miko- 
łaj Krasowskij (były p. o. naczelnika kijowskiej po-| no jak konduktorom 
licyi śledczej) otrzymał dymisyę, a na jego miejsce | rząd kolci musi wypłacać dyety. Zwiększa 
żytomierski,| szcze straty kolei, powstałe wskutek 


Wodociąg w Win- 


pomienionych kolei. Obecnie komunikacya odbywa 
się tylko na linii Żytomierz—Berdyczów, gdzie po 


ynua- | ciągi kursują ze zmniejszoną ilością wagonów. Na 


wszystkich zaś innych iiniach, nie bacząc na znacz- 


senacie | ne oddzialy robotników, pracujących nad oczyszcza 


niem torów i na pługi śnieżne komunikacya została 
przerwana. Pociągi stanęły w drodze i oto na sta- 
, Henrykówka, Sainczyńce, 
Flajworen przesiadają pasażerowie, którym, zarów 
i urzędnikom pocztowym, za 
to je- 
zatrzymania 
ruchu towarowego. 

— Konkurs na dostawę węgla. W wołyńskim 
zarządzie ziemskim w Żytomierzu 
ę dla zarządu 6o tys 
c Dostawę otrzymała p. 
Ajzensztejn po 21 kop. za pred. 


— Wybory do rady miejskiej w Mohytowie 


D Obecnie odby-| Pod. Wybory do rady miejskiej w Mohylowie Po 
wa się przyłączanie domów do sieci wodociągowej. | dolskim zostaly ukończone. 


Obrani zostali na rad 


— Skutki lekkomyślności. Korespondent „Ra | nych prawie wyłącznie drobni mieszczanie. Radni 
dy“ donosi z Czernielówki na Wołyniu o uciążli: | z inteligencyi, którzy dotychczas byli w radzie, zo- 


wtem położeniu, 


ku włościańskiego. Tuż po żniwach 
ło opłacenie raty do banku włościańskiego. 


w jakiem się znałeźli włościanie | stali zabslotowani. 
miejscowi, którzy w swoim czasie nabyli od oby-| nek nieruchomości 
watela miejscowego grunty za pośrednictwem ban-| wobec czego do 

przypada- 


Tłómaczy się to tem, że szącu 
miejskich został podwyższony, 
liczby wyborców weszło dużo 
drobnych mieszczan, którzy, pozyskawszy większość 


a Wło-| w zgromadzeniu wyborczem, wyzyskali ją. 
ścianie nie mając gotowego grosza zaczęli sprze- 


— Studnie ziemskie. Winnicki zarząd ziem- 


dawzć zhoże żydom w kopach. Sprzedawali za | ski stara się o pozwolenie wydania 2,£oo rb na u 
bezcen. Za kopę, kióra przy omłocie dawała 7 — | rządzenie po wsiach w powiecie studni ziemskier, 


8 pudów ziarna, 
kiedy przypadły znów terminy rat do banku, 


sialo  wyprzedać resztki zboża, 
pozostawiając na wyżywienie się do lata. 


gruntów pod plantacye buraczane, 


brali 4 — 4 rb. 5o kop. Teraz, 
a ta- 
kże opłat do funduszów żywnościowych, wielu mu- 


- Zakup bydła w gub, dotkniętych klęską 
głodową, Kijowski związek towarzystw pożyczko: 
wych zorganizował zbiorowy wyjazd przedstawicie- 


niećo zaledwie|jli związkowych towarzystw pożyczkowych do gu 


Wielu | bernii dotkniętych klęską głodową w celu zakupie 
też musiało zakoniraktować na parę lat część|nia tam bydła. 


Dnia 27 grudnia wyjechało tam 40 


korzystając | osób od imienia 12 towarzystw pożyczkowo-oszczę- 


ab 
z zaliczek, jakkolwiek spłacić raty. Bera cierpią | dnościowych po zakupienie koło 10 tysięcy głów 


niedostatek i będą mieli jeszcze kłopoty z planto 


waniem buraków, na które otrzymaną zaliczka już| poż. oszcz. nadesłali 


została wydana, a Są to wszystko skutki lekkomyśl 
ności i lenistwa, bowiem gdyby sami omłócjli zbo- 
że i nie sprzedawali w snopach, 
nych cenach na zboże z łatwością wszystkie o- 
ży załatwiliby. 


— Zamordowanie strażnika. We wsi Serbi. |w powiatach kurhańskim 


nowce, pow. lityńskiego, parobcy Badiuk, Porchu 


now i Kucemacnaka wszczęli między sobą bójkę. | które cena będzie nizka, 


Kiedy strażnik miejscowy S. Buleka usiłował 
rozpędzić, napadli oni zgodnie na tego ostatniego i 
zbili go tak, że Buleka natychmiast skonał. 
cy zbrodni zostali aresztowani. 

— Fabryka dachówki cementowej. Już odda 
wna pożary wiejskie, które przynosiły tak kolosal- 
ne straty, spowodowywały nieraz nędzę całych 
wsi, zmuszały do zajęcia się rozpowszechnianiem 


wiejskich budowli ogniotrwałych. Obecnie, kiedy | kowe. 


zostały udoskonalone sposoby produkcyi materya- 
łów budowlanych z cementu, 


to przy tegorocz- | życzkowych otrzymał wiadomość cd 


oraz kiedy ziemstwa | niesumienności 


bydła. Przedstawiciele nienadyskiego towarzystwa 
' już wiadomość, że zakupili 
potrzebną ilość bydła po nizkich cenach. 

Zarząd kijowskiego związku towarzystw po- 
zarządzającego 
filią banku państwa w Pietropawłowsku okręgu 
akmolińskiego, że w okręgu akmolińskim, jakoteż 
i iszymskim, gub tobol- 
skiej, można nabyć znaczniejsze ilości bydła, na 
o ile się uniknie pośred- 


ich | nictwa handlarzy— hurtowników. 


— Teatr w Berdyczowie, W Berdyczowie 


Spraw- | otwarty został pierwszy w tem mieście gmach tea- 


tralny. Gmach teatralny jest własnością d-ra Szte- 
renszisa: Widownia mieści blizko 1000 widzów. 
-— Z ruchu kooperacyjnego. W m. Krasuopo- 
lu w pow. żytomierskim jest dwie instytucye kcope 
racyjne: sklep współdzielczy i Towarzystwo pożycz: 
Sklep wspóldzielczy przez dłuzszy czas był 
w biedzie, już to wskutek braku pieniędzy, już to 
sklepowego i konkurencji miejsco 


rozpoczęły wszędzie akcyę w kierunku popierania| wych handlarzy. Ale od roku przyjęto nowego 


budowli ogniotrwałych, kwestya dostarczenia 
materyałów staje się coraz bardziej aktualną. 

Na Podolu (w Oleszkowcach koło Felsztyna, 
pow. płoskirowskiego) istnieje labryka kolorowej 
dachówki cementowej, założona 1 prowadzona 
przecz p. Halinę Zurakowska Fabryka nosi naz- 
wę „Opoka“. Mieści się ana w obszernych i scblu: 
dnych budynkach, w których odbywa się na ma- 
szynach sprowadzonych z zagranicy wyrób da. 
chówki. Fabryka wyrabia dachówki dwóch typów: 
przekątne i dłupie, na wzór marsylskiej, Na grzbie- 
ty dachów wyrabiane są okrągłe, t. zw, „gąsiory". 
Dachówki mają dwa duże ielce, szczelnie zacho- 
dzące, co absolutnie chroni od przeciekania dachu 
Zwrócilem też uwagę na zagraniczną maszynę, na 
której wyrabiają posadzkowe płytki cementowe i 
szłaki w rozmaitych kolorach: ładne i praktyczne 


tych 


te posadzki nadają się do werand, przedpokoi, ku-|zora Kiwuka, 


rytarzy, łazienek i t. p. 


sklepowego, którego energii i znajomości rzeczy 
zawdzięczając, sprawy sklepu znacznie się popia- 
wiły. Dziś już wszyscy chętnie kupuią wszystko 
w sklepie współdzielczym, a i ilość udziałowców 
Stale wzrasta. 

Również poszczycić się dobrym rozwojem 
może Towarzystwo pożyczkowe, któremu wiele 
włościan miejscowych zawdzięcza podniesienie swe- 
go gospodarstwa. Kapitał, jakim rozporządza To- 
warzystwo w przeciągu 3-ch lat wzrósł z 2o00 rb. 
do 16,000 rb. 

Przestępstwo służhowe. Mieszkanice Ko- 
wla, niejaki Goldsziejn, przy pomocy członka ko- 
welskiego zarządu mieszczańskiego, Lejzora Kiwuka, 
zaasekurował w T-wie ubezpieczen „Urbaine“ swo- 
ją nieboszczkę córkę na 8,000 rb. Następnie Gold- 
sztejn złożył dokumenty podpisane przez tegoż Lej- 
na mocy których chciał otrzymać! 


premium ubezpieczeniowe. |lednakże gdy T wo l 


asekuracy jne sprawdzilo rzecz na miejscu, okazalo 
sę, ŻE ubczpieczena na życie litla Goldsztejn od 6 
lat już nie żyje. lejser Kiwuk zustał oddany pod 
Sąd, o czem prokurator łuckiego sądu okręgowego 
powiadomił już wołyńską komusyę gubernialną do 
spraw miejskich i ziemskich. 

— Z Kamieńca donoszą: 2 stycznia w sali klu- 
bu urzędniczego odbyło się na rzecz rzymsko-kato- 
lickiego Towarzystwa d.b oczynności przedstawie 
nie dźiecinne. Odegrano „Skąpiee”, kom. w 2 akt. 
Dydyńskiego, deklamowano „Powrót taty" Mickie 
wicza i „Orzeł i bocian, żuraw i kruk“ wiersz Ere 
dry i na zakończenie zywy obraz „lasełka“ ze spie- 


waniem kolend. 

Młodeciani artyści: Mania Dowgird, M. iS 
Ostapowicze, J. Dunin, J. Stoliński, K. Chłopecki, 
R. Grudziński, G. i B. Jaroccy i in. z ogromnem 
powodzeniem odegrali, deklamowali i śpiewali przed 
ząchwyconymi widzami. 

Po tem przedstawieniu odbyły się tańce dla 
dorosłych. f 

Z przedstawienia tego T-wo dobroczynności 
uzyskało do 150 rb. 


Z prasy rosyjskiej. 


„Nowoje Wremia* potępia dyplomacyę 
rosyjską za postępowanie w sprawie Mongolii. 
Błędne jest zdaniem organu Suworina stanowi- 
sko dyplomacyi, która traktuje Mongolie, jak 
prowincyę Chin, i obiecuje Chinom, iż namówi 
Mongolię do zachowania stosunków z niemi, 
pomimo*to, iż Mongolia proklamowała niepo- 
dległość, a Chiny, traktując juź z nowem pań- 
stwem, faktycznie uznały jego niepodległość. 


„Obydwa państwa — pisze „Nowoje Wre- 
mia“ Mcngolia i Chiny zwróciły się do Rosyi 
z prośbą o pośrednictwo przy ustaleniu stosunków 
ua nowych podstawach. Źwróciły się one nie do 
innego jakiegoś mocarstwa, ale właśnie do Rosyi, 
ponieważ Rosya sama jest zainteresowana tem, 
ażeby się jaknajprędzej te stosunki unormawały. 
I Rosya, jak to widać z komunikatu rządowego, 
podjęła się pośrednictwa właśnie dlatego, iż posia- 
da tam .znaczne interesy handlowe". 

„healny interes Rosyi w Mongolii polega na 
tem, ażeby zapewnić handlowi rosyjskiemu takie 
same warunki, jakie posiadają chińczycy. Realne 
interesy Mongolii pod tym względem najzupełniej 
od,owiada!u interesom rosyjskim. Chiny zas mogą 
się zadowolić tem, że dawny wasal nie chce się 
mścić za przeszłość i przyznaje im takie same szan- 
se, jakinnym. Na tym gruncie możliwe jest pomy- 
ślne pogodzenie interesów wszystkich trzech 
państw. A tymczasem zamiar rosyjskiej dvploma- 
cyi przywrócenia związku państwowego Mongolii 
z Chinami pozostawia stosunki handlowe Rosyl, 
Chin i Mongolii w chaotycznym jak poprzednio 
stanie“. 

„Mongolia — pisze dalej „Nowoje Wremia“—- 
jak wszystkie kraje o słabym przemyśle, może mieć 
jedynie pewne żródło dochodów państwowych 
w cłach. Pogrzeć Mongolię praktycznie, to znaczy 
zapewnić jej dochód z ceł. I odwrotnie: popychać 
Mongolią ponownie do poddaństwa Chinom, to zna- 
czy oddać cła na granicach mongolskich w fęce 
Chin, innemi słowy pozbawić Mongolię możności 
samoistnego życia politycznego. Mle właśnie w tym 
kierunku poszła dyplomacya rosyjska“. 


Taxie są pozory, a tymczasem w prasie 
zagranicznej głośno się mówi o rekompensa- 
tach za aneksyę Mongolii przez Rosyę. 


(i): 


KPR WSTI KYTWWI 


Skanda! borysławski. 


Zeszłej niedzieli, około godziny czwartej po- 
południu, wyszło z borysławskiego kinematografu 
czterech młodszych (t, zw nocnych)” kierowników, 
nazwiskiem: Zawadowski, Pazowski. Motyl i Gol 
kawski, Dwóch z ni.h było, niestety, podpitych, 
inni dwaj spełniali wobec nich koleżeński obowią- 
zek odprowadzania do domu. Niebawem jednak ze- 
brany przed kinematogralem tłum miejscowych ży- 
dów zaczął prowokować idących nie tylka słownem 
pośmiewiskiem, ale i czynnemi zaczepkami. W ślad 
za tem, wywiązała się klótnia, potem bójka, w cią 
gu której jeden z kierowników, jak twierdzi, bro- 
niąc się już tylko przed nacierającym tłumem, u- 
derzył pewnego żyda ciupagą w głowę tak nie- 
szczęsliwie, że tenże padł bez życia na miejscu. 
Jak twierdzą żydzi, kilku z nich odniosło także ska- 
leczenia zs strony broniących się kierowników. 
Przewaga żydowskiego tłumu była wszakże tak 
wielka, że mniejszość wnet ulegla, poczem zaczę« 
ła się masakra winnych i niewinnych trudna do o 
pisania. 

Zdarzyło się niewątpliwie nieszczęście: teraz 
zaczyna się skandal, Zatelefonowano do gminy po 
policyę, która przybyła też na miejsce w osobie in- 
spektora policyi miejscowej Romaniuka i dwóch 
ionych stróżów bezpieczeństwa. Ci widząc z jednei 
strony szalejący motłoch, z drugiej katowanych wi- 
nowajców, aresztowali delikwentów i odstawili ich 
do gminy, nietylko nie broniąc ich przed dalszą 
masakrą tłumu, ale dokładając służbiście ze swej 
strony pół żywym już ludziom z całych sił, w czem 
pan inspektor Romaniuki policyant Hawrylak chlu 
bnie się odznaczyli. 


W gminie zamknięto ofiary w areszcie i prze- 
trzymano je tam o głodzie i chłodzie od godziny 
piątej popołudniu aż do 1r rano nazajutrz. Po od 
powiednich przesłuchaniach, skuto ręce trzem ran 
nym zbrodniarzom i załadowano ich na otwarte sa 
nie w celu odwiezienia ich do sądu w Drohoby 
czu. Pochód posuwa! się znów tą samą co wczo- 
raj, główną ulicą miasta. Tutaj czekały, od mostu 
począwszy, te same też co poprzedniego dnia ro- 
zjadłe tłumy, uprzedzone niewiadomo przez kogo 
o godzinie wyjazdu. Eskortę rannych sprawowała 
nie żandarmerya, w którym to kierunku bardzo u- 
silnie u władz interweniowano, ale ci sami „wale. 
czni* policyanci, którzy nie umieli, czy ne chcieli 
wcale bronić podwójnie bezbronnych, bo rannych i 
skutych ludzi. Rozpoczęły się tedy „poprawiny“ 
poprzedniej masakry, trwające od mostu aż do ro- 
gatki, wskutek których do sądu w Drohobyczu do 
jechali juź nie ludzie, ale krwawe, bezkształine ja- 
kieś straszne ciała Oględziny lekarskie stwierdziły 
u Zawadowskiego pogruchotanie w tylu miejscach, 
że nawet na wątpliwy wypadek utrzymania ży- 
cia — rozeszia się pogłoska, że już umarł — po- 
wrót do władz umysłowych jest, zdaniem lekarzy, 
wprost wykluczony. Motyl ma oprócz pogruchota 
nych żeber, urwany cały nos, a i trzeci z deli- 
kwentów ma się nie lepiej, 

loto rzecz taka —dodaje „Słowo Połskie* — 
dzieje się o sto kilometrów od Lwowa, w najru- 
chliwszem środowisku przemysłu, skąd wieść o ka- 
żdym szybie wybuchowym albo piorunie dostaje 
się co żywo do szpalt dziennikarkich, mja ty- 
dzień ~- dosłownie mija - - oburzenie rośnie, wy- 
syłają się deputacye, zwołują wiece, robotnicy się 
burzą, a w stołecznej naszej prasie — oprócz prze- 
lotnych wzmianek kronikarskich - wymowna cisza. 


neu 
Bez maski. 


Diugie lata przykrych — mówiąc delika 
tnie — doświadczeń wyostrzyły nasz słuch, 
węch i oczy znakomicie... 

Kto powiada, że tu, bądź tam wspólnego 
wroga, lubrzkodnika dojrzeć nie potrafił, ten 
świadomie mówi nieprawdę, bo on doskonale 
zawsze i w każdej okołiczaości widzi go, wszyst- 
kimi zmysłami czuje, a nawet intuicyjnie odga- 
dnąć potrab. 

Zdajemy sobic równicż dokładnie sprawę 
z rodzaju i charakteru lej życiowej, nieraz bar- 
dzo daleko sięgającej „przykrości*, którą szko- 
dnik w domu naszym własuym wyrządza, lub 
do wyrządzenia której najakuratniej zmierza... 
Posegregowaliśwy owe przykrości ogromnie 
Ściśle, przedebatowaliśmy je niejednokrotnie, 


wiara w ich powagę i grozę siala się u nas 
niemał powszechna, zyskując i w cbozie niedo- 
wiarków coraz więcej wyznawców i prozelitów... 

Na tem wszakże kończy 


się mejczęściej| 


Kaleniarzyk Historyczny.. 


19 stycznia n. sł. 
Roku 1608. Umiera Bernard Maciejowski, 


nasza przenikliwość, opatrzność i—-.. gorliwość. kardynał, biskup krakowski i arcybiskup gniez- 
„Zdajemy sobie dokładaie sprawę ze sta- nieński. 2 

kę, rzeczy"... 1 kwita. x. pełnym ZW 20 stycznia n. st. 

R t a rożącyc kód 1 niebez- E 3 a ha > 

gprs pie A STOTACJ 4 P an R” =. wi Roku 1652. Hieronim Radziejowski, pod- 

pieczeństw, zatykamy uszy, przymróżamy oczy aś adaba SAR 

i zamykamy szczelnie „na pewien czas“ nasze ADC cozy <ZA WAR RX 


obawy, aby w godzinę potem nad „nieszczęśli- 
wym zbiegiem okoliczności“ jedną lub dwie 
zupełnie szczere łzy uronić... 

Dla przykładu tak zwana „kwestya ży- 
dowska*... 

Żydzi z zamiarami swoimi co do miast 
polskich nie kryją się zupełnie... Powiadają: — 
„te miasta są już dzisiaj prawie nasze i jeżeli 
nie zawojowaliśmy ich dotąd ckonomicznie 
w całej pełni, to dokonamy tego jutro, bo ku... 
temu idzie..." 

I my czujemy, że „ku temu“ idzie, i my 
wiemy, że oprócz bezczelcie  aplikowanych 
szkód, rozsadowieni w polskich miastach, Zabo- 
tińscy i Nisselowicze nic więcej nam nie da- 
dzą; i potrafimy nawet napływowe bordy od- 
powiednio — nazwać... a czyny ich z punktu 
widzenia etyki wszechludzkiej trafaie i dobitnie 
scharakteryzować. 

A potem?... 

Potem musimy „pogodzić się z faktem“, 
że w centrum Warszawy i innych miast pol- 
skich coraz więcej domów przechodzi stale i sy- 
stematycznie w ręce żydowskie... Potem czyta- 
my notatkę, że w Filharmonii warszawskiej 
urządzono bioskop i oddano go w ręce „przy: 
bysza* izraelity.. Potem znowu inna wieść 
dziennikarska, która nas poucza, że — jedna 
z najpiękniejszych i największych kamienic przy 
Rynku w Krakowie, t. zw. Krzysztofory— przez 
spółkę polską, złożoną z pp. Gabryela Grabow- 
skiego, Zygmunta Siimakowskiego, Stefana Po- 
rębskiego, Fr. Martina, Olkuszewskiego, Masa- 
ra i Dagacza została świeżo sprzedana „Kra- 
kowskiej spółce budowlanej i  parcelacyjnej*, 
złożonej... ze spekulantów żydowskich... 


Pytanie:— 
— Czy w sferze spraw innych dzieje się 
u nas inaczej’... 


Czarny Jegomość. 


pili 


W r. 1912-ym, siódmym roku swego istnie- 
nia, „Dziennik Kijowski* rozszerzy dział infor- 
macyjny i urozmaici dział literacki. 

Pismo nasze obsługiwać będą własne 
agencye telegraficzne, zorgamzowane w waż- 
niejszych centrach kraju i zagranicy. Oprócz 
tego podawać będziemy informacye Petersbur- 
skiej Agencyi telegraficznej. 


r. I9IZ „Dziennik Kijowski* druko- 
wzć będzie: 
powieść 
a * a 2 
Maryi Rodziewiczówny 


== Jezioro == 


artystyczne wrażenia z pod włoskiego nieba 


Jerzego Luławykiego 


Lyłonczei uędrówi 


nowelę 


Bolesława Prusa 


specyalnie dla naszego pisma przez znakomite- 
go autora „Lalki“ i „Faraona" napisaną. 
nowelę 


Edwarda Paszkowskiego 


pod tyt. 


Lilia Kim 


„Dziennik* zapewnił sobie współpracow- 
nictwo pierwszorzędnych sił naukowych i at- 
tystycznych. 

W r. 1912 „Dzienaik Kijowski* druko- 
wać będzie prace znakomitego naszego uczonego 


fleksanóra Jabłonowskiego 


Wkrótce po Nowym Roku rozpocznie się 
druk cennego i nader ciekawego studyum hi- 
storycznego 


Maryana Duuieckiego 


pod tyt. 
a 


dawny Zytomierz, 


„Dziennik Kijowski* 
utwory poetyckie 


Jana Kasprowicza, Or-0t'a 
(Artura Oppmana) i innych. 


pomieszczać będzie 


A peang 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 


Dziś 6 (19) Objawienie Pańskie. Trzech Króll. 

lutro 7 (20) Lucyana i Juliana M. m. 
Wschód słońca o godz. 8 m. oo 
Zachód słońca o godz. 4 m, 16, 
Długość daia godz, 8 m. 16 


przez sąd marszałkowski na śmierć skazany. 


— Z powodu przypadającej w dniu dzi- 
siejszym uroczystości Trzech Króli następny 


numer „Rziennika* ukaże silę w niedzielę 
d. 8 b. m. 

— ZP. T. G. W niedzielę bieżącą se- 
kcya wioślarska P. T. G. urządza w lokalu 


Twa (Kreszczatyk Ne 28) choinkę dla dzieci 
członków i wprowadzonych gości. Zabawa rozpo- 
cznie się o godz. 5-ej po poł. korowodem dzie- 
ci, poczem nastąpią tańce, gry, migdałowy król 
oraz choinka z łakociami dla dzieci. Koniec za- 
bawy około godz. 9 ej wieczorem. Ceny bile- 


tów 50 kop, zarówno dla pań, jak i dla pa- 
nów i dzieci. 
— Teatr polski w Ogniwie. Stuglowa 


hydra plotka reprezentuje się w całej okaza- 
tości na scenie naszego teatru w Niedzielę d. 
8 go stycznia. 

Sprawi to znakomity pisarz angielski Ry- 
szard Brinsley Sheridan w pięcioaktowej sztuce 


swojej, noszącej tytuł: „Szkoła plotek* (The 
schvol for scandal). 

Arcydzieło to, wystawione w roku ze- 
szłym z olbrzymiem powodzeniem i uznaniem 


prasy i publiczaości, grane 
razy. 

Udział w tej sztuce biorą pp: Morska, 
Maliszewska, Szymańska, Braunówna, Wybor- 
ska, Popławski, Gierasiński, Nowakowski, Rod- 
mund, Przystański, Malinowski, Rolicz, Piotro- 
wski, Jabloński, Halicki i Zabielski. 

Menuet, kończący akt pierwszy, układa 
pan Lange. Humor, arcykomiczne sytuacye, do- 
wcipna szermierka słów zalecają ten utwór, a 
że akcya rozgrywa się w 1775 roku, barwne 
kostyumy tej epoki podnoszą wrażenie. 

We czwartek d, r2 b. m. przypada bene- 
fis pani Maliszewskiej, która cieszy się wielką 
sympatyą kijowskiej publiczności. 

Na wieczór ten wybrała pani Maliszewska 
głośną obecnie  komedyę w 3-ch aktach 
Molcara p. t. „Oficer gwardyi*. 

— 0 stosunku urzędników do klientów. 
W ostatnich dniach swego urzędowania na 
stanowisku naczelnika kolei Poł.-Zach. inżynier 
K. Niemieszajew wydał rozkaz dzienny za M 
959, w którym opisuje następujące zdarzenie: 

„Na jedną z większych stacyi kolei Poł- 
Zach. przybył wożny instytutu bakteryologicz- 
nego, który chciał wysłać jako bagaż paczkę, 
ważącą około funta. Paczka owa zawierała 
surowicę, którą instytut wysyłał na telegraficz- 
ne żądanie lekarza dla chorego dziecka. 

Woźny początkowo zwrócił się do po- 
mocnika kasyera bagażowego, a otrzymawszy, 
pomimo okazania telegramu, odpowiedź odmo- 
wną, udał się do urzędnika dyżurnego na sta- 
cyi, lecz i tu spotkał się z odmową. 

Ustalono, iż od chwili przybycia wożźne- 
go na dworzec do czasu zaprzestania przyjmo: 
wania bagażów na pierwszy pociąg, którym 
według przepisów inogła być wysłaua paczka 
z surowicą, przeszło około 25 minut, t. j. okres 
cząsu, zupełnie dostateczny dla dokonania tak 
nieskomplikowanej operacyi, jak przyjęcie 1 
sztuki bagażu, ważącej około funta. Pomimo 
to, pomocnik kasyera i dyżurny na stacyi, o- 
pierając się na tem, iż towar przedstawiono 
nie na 2 godziny przed odejściem pociągu, od- 
mówili przyjęcia przesyłki". 

Podając powyższe zdarzenie do wiadomo- 
ści urzędników, naczelnik kolei zwraca uwagę, 
iż dyżurny na stacyi i kasycr w danym wy- 
padku powinni byli znaleźć jakąkolwiek drogę 
legalną dla wysłania surowicy i pomyśleć o 
tem wpierw, nim odmówić wysłania. 

Wogóle w stosunku do klientów urzędni- 
cy kolejowi powinni przedewszystkiem zastano- 
wić się, czy nie możnaby jakimkolwiek sposo- 
bem zadośćuczynić prośbie w drodze legalnej, 
a nie zaczynać, jak w wyżej przytoczonym 
wypadku, od wyszukiwania powodu, aby uchy- 
lić się od wykonania żądania klienta. Przy 
takim tylko stosunku do klientów urzędnicy 
kolejowi mogą wpłynąć na zmianę panującej 
w społeczeńskie opinii o ich brutalnem zacho- 
waniu się względem osób postronnych i nieu- 
względnianiu ich interesów. 

— Pogoda. Ostatnimi dniami w Kijo- 
wie ustaliła się piękna pogoda zimowa z masą 
śniegu, dobrą sanną i silnymi mrozami, które 
dochodzą do 15 — 17 stopni. Wszystkie po- 
dwórza zasypane śniegiem, — na ulicach śnie- 
gu jest znacznie mniej, ponieważ właściciele 
domów, zgodnie z postanowieniem obowiązują- 
cem rady miejskiej, zabrali się energicznie do 
uporządkowania ulic. Chodniki kijowskie są 
natomiast okropnie zaniedbane, mimo  wszel- 
kich zarządzeń policyjnych, i „Pogotowie* kon- 
statuje każdego dnia nieszczęśliwe wypadki 
spowodowane poślizgnięciem się. 

— Nowy kurator okręgu naukowego- 
Nowomianowany kurator kijowskiego okręgu 
naukowego, doktór literatury greckiej Aleksy 
Derewickij urodził się w roku 1859. Po ukoń- 
czeniu w roku 1885 wydziału historyczno-filo- 
logicznego w uniwersytecie charkowskim był 
on prywat docentem tegoż uniwersytetu, wy- 
kładając bistcryę powszechną, a następnie jako 
profesor objął katedrę tego przedmiotu w uni- 
wersytecie odeskim. Mianowany rektorem uni- 
wersytetu odeskiego, A. Derewickij zajmował 
to stanowisko do czasu nadania autonomii uni- 
wersytetom, t. j. do sierpnia roku 1905, gdy 
stanowisko rektora stało się obieralnem. 

Od roku 1905 zajmował stanowisko ku- 
ratora kazańskiego okręgu naukowego, na któ- 
rem pozostawał dotychczas. 

W roku 1911 A. Derewickij z rozporzą- 
dzenia ministra oświaty dokonał rewizyi uni- 
wersytetu moskiewskiego. 

— Szkoła kolejowa. Na stanowisku dy- 
rektora szkoły przygotowawczej dla urzędników 
służby ruchu kolei Poł.-Zach. został na rok 
1912 zatwierdzony dotychczasowy jej dyrektor 
p. M. Starzyński, zastępcą zaś jego będzie 
p. S. Bielawski, sekretarzem szkoły — D. Stra- 
decki. Personel nauczycielski stanowią następu- 
jące osoby: B, Czerski, S. Mende, S. Bielaw- 
ski, M Bojko, W. Daniłow, D. Popow, A. Sa- 
ladin, J. Witkiewicz, R. Onkel, B. Szyron, J. 
Kotwicki, G. Botianowski, F. Helnbołdt i dr. 
A. Romaszkiewicz. 

— Nowy dworzec. Naczelnik wydziału 
drogowego kolei Południowo-Zachodnich inż. 
Szmidt wyjechał wczoraj do Petersburga z plas 


było kilkadziesiąt 


nami i kosztorysami budcwy nowego dworca 
w Kijowie. 

— Wyjaśnienie senatu. Senat wyjaśnił, 
iż gubernialna komisya do spraw stowarzyszeń 
wisna wykazać wszystkie defekty podczas rcz- 
patrywania poraz pierwszy ustawy nowoza- 
kładanego towarzystwa, gdyż wskazując począt- 
kowo jedną jakąś niedokładność w ustawie, 


podczas drugiego zaś rozpatrywania — znów 
icny jakiś defekt —- komisya mogłaby odwlekać 
zalegalizowanie towarzystwa do  nieskończo- 
ności. 


— Pociąg dodatkowy. Wobec znacznego 
napływu podróżnych, udających się do Peters- 
berga, zarząd kolei Południowo-Zachodnich wy- 


syła jutro z Kijowa dodatkowy pociąg kuryer- 
ski do Petersburga, złożony z wagonów wszyst- 
kich trzech klas i wagonu restauracyjnego 

— W sprawie ustąpienia inż. K. Nie- 
mieszajewa. Poseł do Rady Państwa inż. K. 
Niemies:ajew d. 8 stycznia wyjeżdża do Pe- 
tersburga. B. współpracownicy i podwładni 
przygotowują mu uroczyste pożegnanie. Dziś 
wieczorem będą żegnali b. naczelnika zarządza- 
jący poszczególnymi wydziałami kolei Poł.- 
Zach. 

Dziś ma przyjechać do Kijowa naczelnik 
północno-zachodnich kolei żelaznych szambelan 
F. Wałujew. Jest on, jak wiadomo, jednym 
z kandydatów na stanowisko naczelnika kolei 
Południowo-Zachodaich. 

— Konferencya kolejowa. Da. 12 stycz- 
nia odbędzie się w Wiedniu konferencya w ce- 
lu wypracowania warunków porozumienia z 
kolejami austryackiemi w sprawie ekspłoatacyi 
pogranicznych odnóg kolejowych Wołoczyska— 
Podwołoczyska, Radziwiłłów Brody, Nowosie- 
lica— Rosyjska Nowosielica. 

— lInowacya. Od d. 1 stycznia r. b. 
wprowadzono w wagonach 3 klasy pociągów 
bezpośredniej komunikacyi Kijów, Odesa, Pe- 
tersburg zaopatrywanie podróżnych za specyal- 
ną opłatą w pościel. 

Zaspy Śnieżne. Zawieje śnieżne usta- 
ly prawie na wszystk ch liniach kolei Południo- 
wo-Zachodnich; mróz dochodzi do 18 stopni. 
W wielu miejscach zaspy Śnieżne utrudniają 
ruch pociągów, zwłaszcza towarowych. 

Na 1r wiorście linji fastowskiej nocy 
wczorajszej ugrzązł w zaspach pociag pocztowy 
>œ 3; po usunięciu śniegu pociąg wyruszył w 
dalszą drogę z 11/2 godzinnem opóźnieniem. 

—- W sprawie ograniczeń względem kup- 
ców Starozakonnych. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych zażądało przedstawienia sobie u- 
chwały kijowskiej rady miejskiej z dn. 14 gru- 
dnia r. z. w sprawie zniesienia okólnika mini- 
sterstwa, ograniczającego prawo handlu kupców 
pierwszej gildyi wyznania mojżeszowego do 
miejscowości ich stałego zamieszkania, oraz 
wszelkich danych w tej sprawie, posiadanych 
przez administracyę miejscową, 

Z tego wyrika, iż wbrew doniesieniom 
niektórych gazet rosyjskich, sprawa zniesienia 
owego fatalnego w skutkach dla kupiectwa ży- 
dawskiego okólnika dotychczas w ministerstwie 
uie została zdecydowana. Uchwale kijowskiej 
rady miejskiej w znacznym stopniu szkodzą 
prośby i telegramy tutejszych związkowców, któ- 
rzy starają się wszelkiemi siłami zdyskredyto- 
wać opinię przedstawicieli miasta. Ostatnio 
t. zw. „kolejowy oddział kijowski związku na- 
rodu rosyjskiego" wysłał telegram za podpisem 
prezesa swego archimandryty Adryana, prosząc 
na wszystko o nieuwzględnienie uchwały rady 
miejskiej, gdyż „powzięta została ona większo- 
ścą tylko 8 głosów, przyczem ukryto przed ra- 
dą zupełnie przeciwną opinie w tej sprawie 
większości miejscowego kupiectwa rosyjskiego“. 

— Wyjaśnienie. Z powodu powstałych 
wątpliwości co do trybu decydowania wszczy- 
nanych przez ziemstwa w guberniach kijowskiej, 
podolskiej i wołyńskiej starań w sprawie poży- 
czek i zapomóg pieniężnych z sum rządowych, 
generał-guhernator kijowski wyjaśnił, iż uchwa- 
ły, dotyczące pożyczek i zapomóg rządowych 
winny być przedstawiane do ministerstwa spraw 
wewnętrznych na równi z  wszelkiemi innemi 
postanowieniami ziemstw, zawierającemi jakie- 
kolwiek żądania w sprawie potrzeb miejsco- 
„wych. Dlatego też odnośne uchwały powiato- 
wych zgromadzeń ziemskich nie podlegają roz- 
patrzeniu przez gubernialne zgromadzenia 
ziemskie. 

— Kary prasowe. Na mocy rozporzą- 
dzenia gubernatora kijowskiego redaktor „Ki- 
jowskiej Myśli* Tarnawskij został skazany w 
drodze administracyjnej na 300 rb. kary lub 
areszt 2 mies. za wydrukowanie w N: 330 z 
d 29 listopada r. z. korespondencyi o pocią- 
gnięciu do odpowiedzialności prezesa czerka- 
skiego związku nacyonalistów i inspektora szkół 
ludowych p. Piesskiego. Również za wydruko- 
wany w .* 3 z dnia 3 stycznia r912 r. felje- 
ton A. Jabłonowskiego o kuratorze kijow. okre- 
gu naukowego p. Ziłowie—redaktor pomienio- 
nego pisma został skazany na 400 rb. kary lub 

areszt 2'4 mits. 

— W sprawie komory celnej. Kijowski 
kcmitet giełdowy złożył podanie do minister- 
siwa przemysłu i handlu, w którem wskazuje 
na to, iż jednem z głównych zadań kijowskiej 
komory celnej jest otrzymywanie ładunków, i- 
dących z zagranicy, w Kijowie, bez  przełado- 
wywa:ia ich na granicy. Ponieważ jednak ko- 
leje rosyjskie pod względem szerokości toru 
r. odpowiadają zagranicznym, przeladowywa- 
nic wagonów musi si; odbywać, o ile tylko 
nie będzie umożliwicny wstęp wagonom za- 
graniczrym ua kcleje rosyjskie. Wobec tego 
komitet giełdowy prosi, aby ministerstwo prze- 
myslu i hazdłu wyjednało u ministerstwa ko- 
munikacyi pozwolenie na ustawienie na grani- 
cy w  Wołoczyskach przyrządów, zapomocą 
których wafoay zagraniczne ustawiają się na 
osiach, przystosowanych do szerszego toru. 

— W sprawie roku jubileuszowego. 
Minister spraw wewnętrznych zawiadomił o- 
kólnikiem władze odnośne, iż dzień 300 roczni- 
cy panowania Rodziny Cesarskiej Romano- 
wych zcstał wyznaczony na 21 lutego 1913 r. 
Dia organizacy! uroczystości jubileuszowych zo- 
stal zwołany specyalny komitet pod przewo- 
dnictwem Bułygina. 

— Posiedzenie rady miejskiej. W d. ro 
m. rozpoczyna się pierwsza w tym roku se- 
s2 kijewskiej rady miejskiej. Na porządku 
dziennym umieszczono przeszło Ioo spraw. 

— W SPRAWIE „ZAGADKOWEGO AUTO- 
MOBILU“. We wrześniu wiele halasu narobiła 
historya z zagadkowym automobilem, który w no- 
cy na d. 2-5» września po zamachu na życie P. 
Stałypina w teatrze miejskim usiłewał dostać się 
do garażu przy Funduklejowskiej Nr. ro. 

Na automobilu owym znajdowali się urzędni- 
cy policyjni, którzy w celu dostania się do garażu 
użyl nawet sily fizycznej. Na skutek skarg! osób 
poszkodowanych przeprowadzano śledztwo, które 
w tych dniach zostało zakończone i przedstawione 
wyzszej administracyi miejscowej. 

Sprawcą gwałtu okazał się, znajdujący się w 
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jący dramat. 


gu ul. 
czuk i 
F. Lagus i złamała nogę. Wezwany został lekarz 
Pogotowia. 


automobilu pomocnik komisarza cyrkułu staroki- 
jowskiego Nikołajew, który z rozporządzenia guber 
natora za obelgę czynną w stosunku do Micińskie- 
go, został skazany na 7-dniowy areszt na od 
wachu. 

- WYMUSZANIE. W grudniu roku zeszłe- 
go właściciel domu Ne 1x przy ul. Krągło-Uniwer- 
syteckiej Z. Mirowicz otrzymał list, w którym nie- 
znajomi grożąc rozprawą żądali, aby M. złożył w 
miejscu oznaczonem 150 rb. List powyższy został 
doręczony policyi, która wszczęta poszukiwania i 
wykryła jego autorów; są to Mitrofan Browenko i 
Stefan Kanelczuk, syn stróża domu Mirowicza. Obu 
aresztowano. 

— GRABIEŻ. Onegdaj na rynku Halickim 
ograbiono Bogusławskiego. Jednego z napastników 
Akulenkę aresztowano — pozostali umknęli. 

NIEOSTROŻNA JAZDA. Na ul. Mikoła- 
jowskiej dorożkarz W. Korolew przejechał F. Grin- 
bergową, która uległa złamaniu kości obojczykowej. 
Poszkodowanej udzieliło pomocy Pogotowie. 

— KRADZIEŻE. Z mieszkania Kartaszew 
skiego (Prozorowska 2) skradziono paltot. W do- 
mu Nr. 47 przy ul. Karawajowskiej skradziono gar- 
nitury Czasikowowi i Girmanowi. W posesyi Nr. 
5 przy zauł. skradziono Kuzniecowowi uprząż. 

— POŻARY. Wczoraj o g. 3ej w nocy 
wszczął się pożar w posesyi koszar 163 łuckiego 
pułku piechoty na Łukjanówce. Z przyczyny nie 
znanej zapaliła się drewniana szopa, w której znaj- 
dował się skład materyałów budowlanych, należą- 
do przedsiębiorców Gugela i Kałmanowskiego. 
Skład spłonął do szczętu. 

Onegdaj z powodu nieostrożnego obchodze- 
nia się z ogniem wszczął się pożar w domu Nr' 47 
przy M, Włodzimierskiej. Ogień prędko stłumiono. 

-- ZDERZENIE. Na szosie Nadbrzeżnej do- 
rożkarz Nr. 146 wpadł na automobil A. Majewskie- 
go, przyczem przednia część automobilu została 
uszkodzona. 

— SZTUCZKA ZŁODZIEJSKA. W tych 
dniach do mieszkania K. Lewandowskiego (Boriczew 
Tok Nr. 41) weszło pod pozorem wynzjęcią pokoju 
dwóch nieznajomych, którzy, korzystając z chwili, 
gdy w pokoju nikogo nie było, skradli rozmaite 
rzeczy, poczem opuściii mieszkanie. Obu złodziei 
żaaresztowano; Są to L. Miriak i D. Burak 

— KRWAWE STARCIE. Wczoraj o g. 6ej 
zrana do sklepiku Grinberga przy ul. Meżygorskiej 
Nr. 76 przyszedł po papierosy pijany krawiec W. 
Udałoj. Sklepik b ł jeszcze zamknięty i kupiec nie 
chciał sprzedać Udałojowi papierosów. Wiedy U. 
wszczął kłórnię z Grinbergiem i zranił go nożem w 
rękę. Na krzyk kupca zbiegli się sąsiedzi. Stan 
kiewicz i Dobrowolski, którzy usiłowali uspokoić 
awanturnika, przyczem poranił on ich również. W 
rezultacie pijanego Udałoja aresztowano i oddano 
w ręce policyi. 

- WYPUSZCZENIE NA WOLNOŚĆ. Z cyr- 
kułu starokijowskiego został wypuszczony na wol- 
ność redaktor b. „Kuj. Otklik.* p. Torsinskij, który 
odbył trzymiesięczny areszt. 

-- TRAGICZNA ŚMIERĆ. Wczoraj wieczo- 
rem w domu Ne 14 przy nlicy Dorohożyckiej miał 
miejsce następujący wypadek: Generał Chiniewicz- 
Waśkowskij w czasie obiadu poczuł, że ugrzązł mu 
w gardle kawał mięsa. Wezwany lekarz Pogoto- 
wia skonstatował śmierć, która nastąpiła wskutek 
uduszenia. 

— DRAMAT. Wczoraj w domu Nz 9 na pla- 
cu Bohdana Chmielnickiego miał miejsce następu- 
Niejaka Natalia G, w celu samobój- 
stwa wzięła do ręki szklankę kwasu siarczanego 
Krewna jej N. Riczniczenko podbiegła, by odebrać 
N. truciznę. Wywiązała się walka, w czasie której 


część kwasu siarczanego wylała się na twarz Rićż- 
niczenko i uszkodziła jej jedno oko. G. korzystając 
z zamieszania wypiła pozostałą w szklance truciznę. 
Wezwan 
Aleksandrowskiego, 
miejscu. 


lekarz Pogotowia odwiózł G. do szpitala 
R. zaś udzielił pomocy na 


— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK, Przy zbie. 
ytomierskiej i Włodzimierskiej upadł K. Jan- 
złamał rękę. Na Lwowskiej ulicy upadła 


Biuletyn Kijowskiej stacy! Meteorologiczr e}. 
Dnia 5 (18) stycznia 1912 r, 
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zrana pe pał. wcs 
Temp. paw. wcdł. Cel —19,4 —1I4,0  — I5;4 
Barometr przy O w ma. 4623 7624 163,6 
Stop. wilgotności w proc. 88 89 go 
Kier.lszyb.wiat.(w nanas.:.  PłnZ, PłnZ,  PłnZ, 
Chmur. wedl. ro st. dys. 10 10 o 
lleść epadów w mw. — 0,0 — 
ad g. g-ej wiećz 
do g, 3-:j wiecz. 
Najw. tesap. pewietrza w ciągu doby —13,6 
Najniższa |. > DS mę + —107 
Przeciętna tem. pow. w ciągu deby —16,3 


Wielal. przeć. temp. pew. w ciągu daby å —8,1 

Ogólny stan pogody w Europie z rana ne 
podstawie telegramu głównego Obser watoryum 
fizycznego: 


Opady rtotowano miejscami na południowym 
zachodzie Rosyi Europejskiej i nieznaczne na 
wschodzie i północnym wschodzie jej. Temperatu- 
ra niższa od normalnej na zachodzie, w centrum 
i w południowym pasie Rosyi Europejskiej; wyż 
sza -- w pozostałych jej rejonach. 

Przewidywana pogoda na d. 6 Stycznia: zna- 
czne mrozy na zachodzie i na południowym zacho- 
dzio Rosyi Europejskiej, umiarkowane w pozostałej, 
opady możliwe miejscami w południowym i wscho- 


‘dnim pasie Rosyi Europejskiej, 


Z TEATRU I MUZYKI. 
Koncert skrzypka Juliana Pulikowskiego. 


Koncert znanego polskiego skrzypka Ju- 
liana Pulikowskiego odbędzie się w- Kijowie, 
w sali klubu kupieckiego, dnia 19 stycznia 
1912 roku. Program koncertu składa się prze- 
ważnie z polskich utworów. Prof. Pulikowski 
wykona między innemi znakomity koncert 
skrzypcowy, niedawno zmarłego genialnego kom- 
pozytora polskiego, Karłowicza. 


Teatr Polski w „Ogniwie*. 


Drugie przedstawienie „Ciemnej plamy“ 
nie różniło się wielce od pierwszego, jeżeli po- 
minąć nieznączie ustępstwa w drugoplanowych 
rolach. 

P. Przystański i p. Szymańska byli stylo- 
wem baronostwem, p. Nowakowski doskonałym 
amerykańskim gentlemanem o czarnej twarzy, 
a p. Piotrowski i tym razem chciał pozostać 
wiernym sztandarom [labsburgów... nosząc echt 
pruski mundur. 

Publiczności było nie nadto. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Europejski: pp. B. Weisse, ob., z zagr., 
D, Nikitino, ob, z Muromska; Antoni Aleksandro- 
wicz, ob., z Wilna; Antonina Rajkowa, 

, Hotel Continental: pp. Michał Ciechanowski 
z Nieżyna; Leontyna Kopystyńska z Odesy; Jan Za- 
leski, adw. przys., z Żytomierza; Konstanty Podol- 
ski, adw. prz., z Żytomierza; Ferdynand v. der-Hei- 
de z Warszawy. 

Hotel frmitage: pp. Emil Terlecki z Huma- 
nia; Apollon Kojdecki, ob., z p. lityń.; D. Doroszen- 
ko, naucz.; Mikołaj Pickier, dyr, cukr.; Jan I.evittoux, 
dyr. bobrow. c., Włodzimierz Moskwin, agron., 
z Humania. 


KRONIKA FOLSKA. 


— Konkurs na odczyt. Zarząd Tow. 
wzaj. pomocy pracowników handlowych i prze 
imysłowych w Warszawie, zgodnie z punktem 
i § 5-go swojej ustawy, ogłasza konkurs na 


ZOE ELSE AM O 


napisanie, na użytek wydziału naukowego te- 
goż Towarzystwa, odczytu, z zachowaniem na- 
stępujących warunków: 

Treść odczytu musi być konieczsie zawo- 
dowa (z dziedziny kandlu), odczyt winien być 
napisany specyalnie na konkurs (t. j. nie wy- 
głaszany i nie drukowany dotychczas nigdzie) 
i trwać co najmniej 40 minut, nie dlużej zaś, 
jak godzinę. 

Trzy najiepsze z nadesłanych 
otrzymają: 50 rb., 30 1b. i 20 rh, 

Wyróżnione zaszczytną wzmianką odczyty 
mogą być wygłoszone w Towarzystwie na wa- 
runkach zwykłych. Towarzystwo zastrzega, że 
odczyty, odznaczone nagrodami  pieniężnemi, 
autorowie ich winni wygłosić w Towarzystwie, 
bez dodatkowej dopłaty, dwukrotnie. Poza 
tem, autorowie odczytów po wygłoszeniu ich 
w Towarzystwie, będą mogli dowolnie rozpo- 
rządzać się swą pracą. Gdyby nagroda przy- 
padła w udziale autorowi, zamieszkałemu za 
Warszawą, może on powierzyć odczytanie swej 
pracy jednemu z członków wydziału nauko 
wego. 

Towarzystwo uprasza stawających do kon- 
kursu o przechowywanie, na wszelki przypadek, 
brulionów swych prac. 

Rękopisy czytelnie napisane, z zachowa- 
niem zwykłych formalności konkursowych, 
przesyłąć należy pod adresem Towarzystwa 
(Warszawa, ul. Ślizka Ne 9) do dnia 15-go 
lipca r. b, w którym to dniu upłynie. termin 
nadsyłania rękopisów. 

Lista sędziów ogłoszona będzie wkrótce. 

— S. p. Róża Michałowska. Na Podolu, 
w majątku rodzinnym Nowa Piaseczna, w dniu 
6 ym b. m. po kilkoletniej, ciężkiej chorobie, 
przeżywszy lat 84, zmarła ś. p. Róża z Regul- 
skich Michałowska, wdowa po generale, $. p 
Konstantym Michałowskim, matka znakomitego 
artysty i pedagoga, prof. Aleksandra Michałow- 
skiego, któremu w ciężkiej żałobie zasyłamy 
wyrazy głębokiego współczucia. 

Wychowana w domu ziemiańskim, córka 
marszałka szlachty podolskiej, otrzymała naj- 
staranniejsze wychowanie Wysoce wykształ- 
cona i bardzo muzykalna, ś. p. Róża Micha- 
łowska była znakomitą pianistką; jej też talen- 
towi zawdzięcza jedynak pierwsze początki swe- 
go wykształcenia w muzyce. 

Po śmierci męża przez lat trzydzieści za- 
rządzała majątkiem i utrzymała go we wzoro- 


odczytów 


wym stanie wtedy, gdy inne rodowe majątki 
poprzechodziły w obce ręce. 
Zacna obywatelka, prawdziwa matrona 


polska, zdobyła ogólny szacunek i miłość wśród 


ludu. 

— Tow. literackie im. Mickiewicza. 
Towarzystwo literackie im. Adama Mickiewicza 
we Lwowie, po dokonanych niedawno wybo- 
rach nowego wydziału, rozwija ożywioną dzia- 
łalność.  Nadchodzący jubileusz Krasińskiego 
zaznaczy się w organie Towarzystwa, w „Pa- 
miętniku literackim" osobnym zeszytem, ktory 
poświęcony będzie w całości studyum nad au- 
torem „Nieboskiej* i „Irydyona*. Dalsze ze- 
szyty „Pamiętnika“ w ciągu r. b. poświęcone 
będą: Kołłątajowi, Kraszewskiemu i Skardze. 

Nowy redaktor „Pamiętnika*, prof. W. 
br. Hahn, dokłada wszelkich starań, aby treść 
kwartalnika jedynego, poświęconego  historyi 
literatury naszej, była doborowa i urozmaicona. 

Do nowego wydziału Tow. Mickiewicza 
weszli na okres trzechletni: prof. Kallesbach, 
jako prezes, prof. Hahn (wiceprezes), człoako - 
wie wydziału: J. Gw. Pawlikowski, prof. W. 
Bruchnalski, dr. Bron, Gubrynowicz, dyrektor 
K. Wojciechowski, red. Z. Wasilewski, dr. 
Krczek, dr. J. K. Kleiner, dr. Br. Czarnik, 
Stef. Vrtel (sekretarz) i K. Badecki (skarbnik). 


— Sprawy górnicze. Delegacya górni- 
ków i hutników polskich obradowała w dalszym 
ciągu posiedzenia w niedziele 1 b. m. nad 
sprawami szkoły górniczej w Dąbrowie na 
Śląsku. Prezes delegacyi przedłożył plany za- 
mierzonego budynku dia szkoły, które znalazły 
ogólne uznanie. Poseł Zaraúski i dyrektor 
Szałer przedstawili obecny stan szkoły, który 
uznano za zupełnie zadawalający. Podniesiono, 
że jednak, ze względu na stały wzrost i rozwój 
szkoły, trzeba będzie rozszerzyć ramy budżetu. 
Obecnie uczęszcza do szkoły 32 uczniów w 
dwóch kursach. 

Omówiono dalej na podstawie sprawo- 
zdania komisyi zakładów naukowych dotychcza- 
sowy stan jej prac. W myśl wniosku komisyj 
postanowiono na dzień 24 lutego r. b. zwołać 
do Krakowa ankietę w sprawie potrzeby wyż- 
szych studyów górniczych w kraju i zaprosić 
do współudziału i wypowiedzenia swej opinii 
interesowane władze i instytucye. Opierając się 
na wyniku ankiety, delegacya na podstawie refe- 
ratu komisyi poweźmie na następnem posie- 
dzeniu zasadniczą decyzyę co do formy proje- 
ktowanych studyów. Istnieją dwa wnioski w 
tym kierunku, a mianowicie: utworzenie wydziału 
górniczo-hutniczego przy politechnice we Lwo» 
wie z jednej, zaś osobnej akademii górniczej w 
Krakowie z drugiej strony. 

Wydawnictwa delegacyi mnożą się i po- 
stępują, obejmując coraz nowe gałęzie. Mono- 
grafia węglowego Zagłębia krakowskiego jest 
na ukończeniu, opóźniona utrudnioną ze wzglę- 
du na nader obszerny materyał redakcyą III 
części. Opracowanie inonogratii przemysłu na- 
fliowego jest w pełnym toku, czem zajmuje się 
osobny komitet redakcyjay pod przewodni- 
ctwem d-ra Stefana Bartoszewicza we Lwowie. 
Przystępuje się obecnie wreszcie do wydania 
monografii soli w Polsce pod redakcyą radcy 
górniczego Zdzisława Kamińskiego. Sympaty- 
cznie przyjęty został wreszcie projekt inży- 
niera L. Szefera wydania szeregu podręczni- 
ków z dziedziny nauk pomocniczych górnictwa 
w zakresie zawodowych szkół średnich. Spra- 
wę tę przekazano do opracowania komisyi za- 
kładów naukowych. 

W dalszym ciągu wysłuchano sprawozda- 
nia komisyi z dotychczasowych prac polskiego 
słownictwa górniczego, złożonego przez jej 
przewodniczącego p. K. Srokowskiego oraz 
omówiono sposób rozpoczęcia prac koinisyi bo- 
gactw minerainych Polski. 

Na zakończenie odczytano pismo Organi- 
zacyi bojkotu towarów pruskich we Lwowie w 
sprawie akcyi krajowej celem uratowania wę- 
glowego Zagłębia krakowskiego przed zupel- 
nem dostaniem się w ręce pruskie i pastano- 
wiono sprawę załatwić po myśli tejże Organi- 
zacyi. 

— „Sfinks“. Grudniowy zeszyt „Sfinksa“ za- 
wiera na wstępie dwa ciekawe artykuły, omawia- 
jące twórczość Stanisława Wyspiańskiego, którego 
portret własny umieściła redakcya na czele zeszy- 
tu. P. J. Rachwał omawia zagadkową postać Cho- 
choła w „Weselu“, p. Z Erwin (pseudonim) roz- 
biera „Bolesława „miałego" i „Skałkę”. Dr. A. 
Chybiński kończy swe obszerne studyum o Liszcie, 
J. Kurnatowski dał dokończenie przekładu bardzo 
ciekawego dyalogu Filonousa „Protagoras-humanis- 
ta”, oraz komentarz do tej pracy. W dziale belle- 
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liwasry dokończenie 
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i Jadwigi Lipin=te, , „Boz mowrotu", „Niewolnica“, 
„Artysta":;, erteknły Austeca i Gawińskiego o wy: 
stawach «statnien, ccena twóruzości naszej muzycz- 
nej w r. igir, pióra dra A. Chybińskiego, spra 


wozdania literackie E, Czekalskiego, ocena wydaw- 
nictw gwiazdkewych i notatki literackie dopełniają 
treści bogalego i zajmującego zeszytu, ozdobionego, 
i szeregiem pięk- 


jak zwykle, artystyczuą okładką 
nych rysunków i winiet. 
— „Biblioteka Warszawska”. 


dłuższe studyum o Piotrze Skardze pióra d-ra Ta 
deusza Grabowskiego, Dalej idą: „Wspomnienia z 
niedawnej nrzeszłości* — p. Henryka Wiercień- 
skiego, „Z aktów sławnej przyjażni" (koresponden- 
cya Z. Krasińskiego z Aug. Cieszkowskim) — p 
Adama Zółtowskiego, „Ewolucyonizm w historyi 
literatury" — d-ra Maurycego . Manna, „Neowita- 
lizm“ -— p. Bohdana Ruikiewicza, „Malarstwo ho 
lenderskie" — p. Konrada Ostrowskiego i „Szkol 
nictwo uzupełniające na Zachodzie" — p. Broni 
sława Bouffała. Zamykają zeszyt zwykłe rubryki: 
sprawozdania z piśmiennictwa, kronika miesięczna, 
wspomnienia pozgonne oraz wiadomości naukowe, 
literackie i bibliograficzne, 

— „Ziemia“, Trzeci rok istnienia rozpoczął 
świeżo tygodnik krajoznawczy ilustrowany p. n. 
„Ziemia“. Wydane już w styczpiu dwa numery 
zawierają cały szereg cennych prac, przyczynków 
i notatek, służących do głębszego poczucia naszego 
kraju. Mamy tu więc: Maryana Wawrzenieckiego- - 
„Wawel-Grodzisko”, Stan. Lencewicza — Rys geo- 
logiczny okolic Warszawy”, Ludwika Stasiaka — 
„Podkradź i Lewocza”, Jarosława Wojciechowskie- 
go — „Giebło“, Michała Federowskiego — „Z ga- 
leryi typów i oryginałów litewskich. Mickiewicze 
na zaśćianku”, K., Kulwiecia — „Że skarbów naszej 


przyrody“, Wacława St „Obwieszczenie magi- 
stratu wileńskiego", Witolda Wigury -- „Dąb w 
Bartkowie*. Ponadto wymienić należy obszerny 


opis Biblioteki Jagiellońskiej w Krakowie oraz op! 
sy zamku w Janowcu i dworu w Ostaszynie. Wszyst- 
kie artykuły są obficie i starannie ilustrowane. |ak 
widzimy z powyższego wykazu treści, „Ziemia“ do- 
Skonale spełnia swe zadanie szerzenia znajomości 
kraju własnego i powinna znależć rozpowszechnie- 
nie jaknajszersze. 


—- Nacyonalizm na poczcie petersburskiej. W 
ostatnim numerze „Dziennika Petersburskiego" czy- 
tamy co następuje: l 

„Nacyonalizm w swym „zwycięskim“ pocho- 
dzie wkroczył na pocztę petersburską: d. 31 grudnia 
r. z. zostaliśmy powiadomieni, iż „Dziennik Peter- 
sburski* nie będzie dostarczany prenumeratorom w 
Królestwie Polskiem, o ile nazwiska na bandero- 
łach będą pisane po polsku. l 

„Podobny przepis nigdzie nie istnieje, nawet 
cyrkularz taki nie został wydany, byłby w sprzecz- 
ności z prawem istniejącem, wreszcie zaś poczta, 
rozsyłająć pisma, nie patrzy wcalc na adres — a 
tylko na dwie cyfry, umieszczone z boku na adre- 
sie, oznaczające t. zw. trakt i miejsce. Zdaje Się, 
że cylry, we wszystkich językach są jednakowe. 

„Poczta petersburska, bawiąc się w politykę, 
zapomina natomiast o spełnianiu swych bezpośred- 
nich obowiązków. 

„Tegoż dna od osób postronnych dowiedzie- 
liśmy się, że głównemu zarządowi poczt i telegra- 
fów podobało się zmienić od dnia ı stycznia r. b. 
rozkład traktów i miejsc, nie zawiadomiszy o tem 
uprzednio redakcyi, a w każdym razie naszej re- 
dakcyi. 

„Na 
poczcie umieścić całą nieomal ) 
trakcie Mikołajewskim, zamiast, jak dawniej, na 
Warszawskim, rzecz zrozumiała, iż pisma ekspe- 
dyowane na Litwę z dworca Mikołajewskiego, o ile 
nie zaprowadzono jakichś specyalnych pociągów, 
będą się stale opóźniać. vA 

„Oto bukiet pomysłów poczty petersburskiej, 
który otrzymaliśmy na Nowy Rok“. 


tem jednak nie konieć, podobało się 
Litwę na t. zw 


OFIAR I, 
W Redakcyi „Dziennika Kijowskiego* złożyli: 


Na wpisy do uznania Tow. Dobr.: pp. Leonia 
Głębocka, zarniast wieńca na trumnę ś. p. Elżbiety 
Nowakowskiej ro rb. — Leonia Moszyńska, pamięci 
Maryi Stefańskiej xo rb. — Emeryka Razowska, 
w czwartą rocznicę zgonu syna Stanisiawaą 5 rb. — 
Zamiast powinszowań noworocznych: pp. S. Wożź- 
nicki 5 rb. — M, Drozdowski r rb. — Kwiatkowscy 
15 kop, — K, Domański 5o kop, — S. Leśniewski 
r rb. .- A. Rakowski r rb. —- G. Siedlecki 1 rb. 
W. Kunkel x rb. — W. Koreywo 3 rb. — J. Ziółko 
5o kop. — K. Niewiarowski 50 kop. — |. Domański 
zo kop. -A. Sądowski 3 rb. -— J. Wierciński go k.— 
I. Wyleżyński x rb. — IL. Szutkowski 50 kop. — 
5. Michalik 50 kop.—]. Bzowski 50 kop. — A. Choj- 
nowski r rb. 

Na Tow. Dobr: Zamiast powinszowań nowo 
rocznych: pp. Władysławostwo Ruszczyccy 2 rb.— 
Stanisławostwo Koperniccy xro rb. —- Jan Grzesiń - 
ski 1 rb. — Na biedną dziatwę: Leopold Szklen- 
nik 3 rb. 

Na nądzę wyjątkową przy Tow. Dobr.: Zam. 
powinszowań noworocznych: p. Cezary Miller 2 rb. 

Na najbiedniejszych: p. N. N. pamięci Włady- 
sława Płotnickiego 5 rb. 

Na Tow. Polskich Kolonii Letnich: „Dzieci — 
Dzieciom“ pp. Witold i Jadzia 10 rb. 

Na wydział letnisk przy Tow. Dobr.: pp. An- 
toni Giżycki ro rb.—W. Osuchowscy (zam. powinsz. 
noworoczn.) 3 rb. 

Na wpisy do uznania Redakcyi: 
życki ro rb. 

Na wpisy dla uczenic-pol. do uznania Redak- 
cyi: p. Antoni Giżycki ro rb. 

Na wpisy dla stud.-pol. Uniwersytetu kijow 
skiego do uznania Redakcyi: p. Autoni Giżycki to rb. 

Na wpisy dla stłud.-pol. Politechniki kijow- 
skiej: do uznania Redakcyi: p. Ant. Giżycki ro rb. 

Na nędzę wyjątkową do uzn. Redakcyi: p. An- 
toni Giżycki 5 rb. 


Pp. Ant. Gie 


Ostatnie wiadomości. 


Francuski prezes gabinetu Raymond Po- 
incarć urodził się w roku 1860 w Bar-le-Duc 
(Lotaryngia). Jest on bratem stryjecznym wiel- 
kiego filozofa i matematyka H. Poincarćgo. W 
roku 1887 został om wybrany do izby depuio 
wanych, gdzie rozpoczął świetną karyerę połi- 
tyczną. Jako minister oświaty należał on do 
gabinetu Dupuy' ego! tekę finansów powierzył 
mu Dupuy w swym drugim gabinecie; w gabi- 
necie Ribota powrócił Poincarć do minister- 
stwa oświaty. Od r. 1895 do 1898 był dru- 
gim prezcsem izby. Od 5-ciu lat Poincaré jest 
senatorem i w senacie należy do stronnictwa 
republikańskiego. 

Wybory w Westfalii. Polskich głosów 
w westfalsko-nadreńskim obwodzie padło wc- 
dług dotychczasowego obliczenia w okręgach: 

Herne-Bochum-Gelsenkirchen 10,629 


Duisburg-Ruhrort Oberhausen 7,243 
Essen 31435 
Recklinghausen Borken 7,748 
Dortmund Ifcerde 7,798 
Mcers Rees 320 
Dysseidor( 503 
Miilheira Guramerstach 66 
„esmęohorst 88 
Blumental 214 
Hamm Soest 3,285 

Razem 41,321 


Straty włoskie w  Trypolitanii. Władzej 


wojskowc wydały statystykę strat włoskich od 
czasu rozpoczęcia wojny do dzisiejszego dnia. 


„fak odłamana ga-! 
cit- 
fahana Ochorowi: 
Piekne utwo- 
jego („Stary dom“) 


Styczniowy ze- 
szyt „Biblioteki Warszawskiej” zawiera na wstępie 


Ataki na hr. Asbrentkala. „Der Morgen“ 
zwraca uwage, że ataki na ministra spraw za- 
granicznych hr. Aehrenthala podjęte zostały 
z podwojona siłą. Stanowisko hr. Aelirenthala 
jest podkopane, a ustąpienie jego jest kwestyą 
tylko bardzo krótkiego czasu. 

Wprawdzie hr. Aehrenthal! poprzednio 
wobec podnoszonych przeciwko niemu ataków 
podał się do dyimisyi i otrzyraał przy tej spo- 
sobności nowy dowód zaufania monarchy, to 
jednak obecnie jest rzeczą wątpiiwą, czy w ra- 
zie wniesienia swej dymisyi otrzymałby znowu 
dowód zaufania monarszego. 

Kampania przeciwko br. Aehreathalowi 
prowadzona jest celowo i systematycznie i o- 
czekiwaną jest tylko chwila stosowna, aby 
przeprowadzić zmianę na czele ministerstwa 
spraw zagrauicznych. 

„Równocześnie z hr. Aehrenthalen usląpi 
także wspólny minister skarbu br. Burian, a 
na jego miejsce przyjdzie obecny namiestnik 
Tryjestu ks. Konrad Hohenlohe. 

Już z tego faktu, że br. Burian, jedyny 
węgier na stanowisku wspólnego ministra, za- 
stąpiony będzie przez austryaka, wynika zda- 
niem dziennika „Der Morgen“, że następcą br. 
Aehrenthala będzie jeden z dyplomatów wę- 
gierskich. 

Hr. Aehrentbal dotąd nie dopuszczał do 


rozluźnienia stosunków z Włochami, obecnie 
jednak — jak informuje dalej dziennik wiedeń- 
ski — czynne są siły, aby rozluźnić zupełnie 


stosunek z Włochami, które nie przestrzegały 
lojalnie sojuszu z Austryą, a w miejsce Włoch 
zawrzeć sojusz z Rosyą. 

Inwestywy Markowa. „Nowoje Wremia“ 
umieściło długi artykuł przeciwko posłom pol- 
skin do Dumy, głównie zaś posłowi Zu- 
kowskiemu, jako referentowi komisyi w spra- 
wie skupu kolci Warsz.-Wiedeńskiej. Autor 
artykułu, poseł do Dumy, październikowiec, 
Markow I, utrzymuje, że nie nie upoważnia do 
mniemania, iżby rząd zamierzał stosować ostra- 
cyzm względem polaków na pomienionej kolei, 
Zdaniem p. Markowa, „winna jest inteligencya 
polska, która od stu iat sieje nienawiść do 
państwowości rosyjskiej“. 

Autor utrzymuje dalej, że 55-letnie funk- 
cyonowanie kolei Warsz. Wiedeńskiej było ró- 
wnież wymierzone przeciwko tej państwowości, 
gdyż pracownicy kolei nie mówią po rosyjsku, 
Dlatego niewątpliwie otrzymają dymisyę ci u- 
rzędnicy i pracownicy, którzy demonstracyjnie 
mie będą chcieli mówić po rosyjsku. 

W końcu p. Markow pisze, że wypowie- 
dziana opinia, iż urzędnicy kolei Warsz.- Wie= 
derńskiej usuwani będą jedynie dlatego, że są 
polakami, jest wyrażoną w złej wierze insynu- 
acyą przeciwko Rosyi, Wreszcie p. Markow 
pragnie, aby polacy „stali się blizkimi duchowo 
sąsiadami“, wtedy otrzymają w Rosyi równo- 
uprawnienie. 

Echa wyborów galicyłskich. Ze Lwowa 
donoszą: W dalszym ciągu dyskusyi politycz- 
nej polskich posłów do sejmu i rady państwa, 
poseł German odpierał zarzuty Stadnickiego 
i twierdził, ze wybory odbyły się legalnie; 
przywódca ludowców, Stapiński, zarzucał Sta- 
dniekiemu, że sprowadził dyskusyę do żółcio- 
wych wybuchów gniewu i majaczenia O cza- 
sach pańszczyźnianych. Między ludowcami a 
stańczykami istnieje walka polityczna. Zadne 
kompromisy nie sprowadzą ludowców z drogi 
wytkniętej. Polityka stronnictwa podolaków 
prowadzi do zguby naród polski. Pod wpływem 
wzmagającego się zaognienia rozpraw poseł 
Rutowski wzywał obecnych do zgaszenia za- 
rzewia niezgody. Następnie wykazywali nadu- 
życia wyborcze posłowie: Skarbek, Zamorski, 
Cieński. Na zarzuty odpowiedział namiestnik 
Bobrzyński. Mówca zaprzeczył, aby faworyzo- 
wał ukraińców. Dbał tylko o prawidłowość wy- 
borów. Z całą konsekwencyą, świadomie starał 
się unikać odbierania mandatów rusinom; zapo- 
biegł rozbiciu rady narodowej; wykazywał nie- 
prawdę zarzutów co do nadużyć wyborczych. 
Zadaniem namiestnika—oświadczył w końcu— 
jest doprowadzić kraj do równowagi, nie ule- 
gać terorowi żadnego stronnictwa. 

Wybory w Niemczech. Pomiędzy stron- 
nictwami wolnomyślnem a liberalnem doszło 
do porozumienia co do taktyki przy wyborach 
ściślejszych. Stronnictwa te mają się wzaje- 
mnie popierać przeciwko blokowi centrowo- 
konserwatywnemu i socyalistom. a 

Związek narodu rosyjskiego. „Riecz* do- 
nosi, że ostatnie posiedzenie głównego zarządu 
„Związku narodu rosyjskiego" wykazało nie- 
pomyślny stan interesów „Związku“. Właści- 
wie posiedzenie nie doszło nawet do skutku, 
wskutek nieprzybycia dostatecznej liczby człon- 
ków. Ci, którzy się zebrali, stwierdzili zupełne 
wyczerpanie funduszów. Poruszono nawet pro- 
jekt zamknięcia zarządu przed rozpoczęciem się 
kampanii wyborczej do Dumy. 


Telegrmantyo 


(Od korespondentów własnych i Agencyi Pe- 
tersburskiej). 


Włochy a Austrya. 

Rzym (AP). Zbliżony do gabinetu „Po- 
polo Romano“ wyraża zdumienie z powodu 
poruszanej przez prasę austryacką kwestyi ko- 
nieczności wyjaśnienia stosunków, jakie się 
wytworzyły pomiędzy Austryą i Włochami. Ga- 
zeta konstatuje zupełny brak przyczyn do za- 
niepokojenia. Pogłoski o skoncentrowaniu 
wojsk austryackich na granicy włoskiej oraz o 
sformowaniu nowego korpusu we Włoszech 
okazały się nieprawdziwemi. Co się tyczy 
kwestyi zbliżenia Włoch z dwoma państwami 
zachodniemi, to Włochy uzyskały od nich uzna- 
nie wplywu włoskiego w Trypolisie, wzamian 
za uznanie przez Włochy traktatu marokań- 
skiego. 

Rzym (AP). Zaciągnięta przez Czarnogó- 
rę pożyczka w  austryackim banku kredytu 
ziemskiego wywołała poważny niepokój w sie- 
rach rzymskich. Szczególniej złe wrażenie wy- 
warł wadrunek, pod jakim Czarnogóra otrzymała 
pożyczkę, na mocy którego bankowi udziela 
się prawo budowania kolei żelaznych w Czar- 


nogórze. W sferach przemysłowych obawiają 
się, iż działałność towarzystwa włoskiego w 
Antivari napotka obecnie poważne prze- 
szkody 


Sprawy tureckie. 


Konstantynopol (AP). Senat po dlugo- 


Ogólna liczba żołnierzy zabitych i tycb, j,„wałych debatach większością 39 głosów prze- 


z którymi niewiadomo się stało, wynosi 
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Zniesienie stanu wojennego. 
Madryt (AD). W 


zniesiono stan wojenny. 


prowincyi Walencyi 


w sprawie pożyczni chińskiej 

Takio (AP). Wedlug iulormacyi „Asachi- 
Simbu." margrabia lauje prosi! bankierów to- 
kijskich o unikanie posczególnych porozumień 
w sprawie pożycz:k dla stron wa'czących 
w Chinach. Prośba zrajduje się w związku 
z przyjazdem do Japonii oemisucyuszów Sun- 
Jat Sena w celu zaciągnięcia pożyczki gwaran- 
towa 1ej. 


W Maroku. 


Fez (AP). Generał D'Albier na czele ko- 
lumay wojska dokona! z pomocą wojsk sze- 
ryfskich skomplikowanego ataku na nieprzyja- 
ciela. Ten ostatni cofnął się w rozsypce, pozo- 
stawiając wielu zabitych na polu bitwy. DAI- 
bier ścigał nieprzyjaciela w ciągu dwóch dni. 
Francuzi mają 6-cu rannych. 


Narada fabrykantów. 


Budapeszt (AP). Związek przemysłowców 
węgierskien zwołał naradę fabrykantów maszyn 
rolaiczych w celu omówienia warunków eks- 
portu maszyn do Rosyi. 


Pożar. 


Tokio (AP). W Osace spłonglo 5,268 do- 
mów. Straty wynoszą około 25 mil. jenów. 
Zginęło 8 osób. Wiele osób uległo poparze- 
niom. 3000 osób zostąlo bez dachu. Zimno 
zwiększa jeszcze rozmiary klęski. 


Przyjęcie dyplomatów. 


Paryż (AP). Wszyscy posłowie obecni by- 
li na pierwszem przyjęciu dyplomatów u pre- 
zydenta ministrów Poincare'go. Ambasador Tit- 
toni skorzystał z okazyi, aby rożważyć z Poin- 
rarć m zajście ze statkiem „Carthagina*, skon- 
fiskowanym przez włochów na morzu Śród- 
ziemnem. Oba rządy zamierzają rozstrzygnąć 
kwestyę w drodze polubownej. 


Rewolucya w Chinach. 


K=lknta (AP. Wobec ogólnej sytuacyi 
w Chisacu dwa pułki piechoty krajowej wyru- 
szają z Karaczi do Fong:Kougu. 

Petersburg (AP). Korespondent „Now. 
Wiem.“ doniósł telegraficzaie, jakoby rząd 
chiński zwrócił się do rządu rosyjskiego z pro- 
śbą o 100 miionową pożyczkę, proponując 
wzamian odstąpienie Mongolii. Powyższa wia- 
domość jednak nie jest prawdziwa. 

Pekin (AP). Wielu byłych generał-guber- 
natorów oraz gubernatorów zwróciło się do 
tronu z radą natychmiastowego ogłoszenia re- 
publiki i nadania Juan Szi Kajowi psłnomoc- 
nictwa dla utworzenia wraz z przedstawicielami 
narodu rządu czasowego. Tej samej treści 
telegramy przesłał do troau i Juaa-Szi Kaja 
byiy generał-gubernifor syczuański Czan Czuan 
Sinan, kióry oskarża Juan-Szi Kaja o zwłokę 
w uk adach pokojowych i zaznacza, że na nim 
cąży odpowiedz alność za dalszy przelew krwi 

Juan-Szi-Kaj zaprotestował przeciwko ru 
cliom wojsk uczańskich i wylądowaniu wojsk 
w Szandun'e. 

Cycyker (AP) Do Chajłaru, zajętego 
jrzez mongołów i bargutów, na mocy rozpo- 
rządzenia gubernatora wyruszył w ordynku bo- 
Jowym oddział żołnierzy chińskich. 


Goście angielscy. 


Petersburg (WŁ) Oberprokurator synodu 
Sabler zaprzecza pogłoskom, jakoby przyjazd 
duchownych angielskich połączony jest z kwe- 
styą zjednoczenia kościołów, Duchowni angiel. 
scy przybywają wyiącznie w celu zaznajomie- 
nia się z kościołem prawosławnym. 


Duchowieństwo a Duma. 


Petersburg (WL) Poseł do Dumy Państwo- 
wej Jeropkin w „Piet. Wiedom « dowodzi, że 


że agent „ochrany“ Ro sstąntinow, który ode- 
brał sobie życie, ukończył sześć klas gimna- 
zyum, służył jakiś czas w fabryce, organizował! 
strajki, brał udział w pochodzie Ilapona, był 
członkiem rady delegatów robotniczych i sie- 
dział 3 miesiące w więzieniu. l'o wypuszczeniu 
na wolność rozpoczął służbę w  „ochranie*, 
przyczem zwrócił na siebie uwagę zwierzchni- 
ków. Wykrył drukarnię Ssoc.-rew., zdemaskował 
przygotowania do zabójstwa Karpowa, praco- 
wał wśród uczącej się młodzieży. Narzeczoną 
poznał na balu i mówił jej, że zajmuje stano- 
wisko w senacie. 

W przeddzień samobójstwa do narzeczo- 
nej przyszły kursistki, z których jedna poznala 
agenta „ochrany.“ Również i studenci poznali w 
Konstantinowie uczestnika rewizyi, Narzeczona 
rzuciła Konstantinowowi w twarz pierścionek 
zaręczynowy i pokazała mu drzwi. Konstanti- 
now po powrocie do domu napisał list do na- 
rzeczonej, posłał telegram do naczelnika ochra- 
ny z prośbą o dymisyę, poczem zastrzelił się. 
Mieszkanie iego opieczętowano, ponieważ w 
posiadaniu K. znajdowały się ważne rapiery 
Zaprzeczają  pogłoskom, jakoby narzeczona 
Konstantinowa nale?ała do żwiązkowców. 


Echa sprawy Łopuchina. 


Petersburg (W?ł.). „Wiecz Wremia* w 
dalszym ciągu broni Łopuchina i żąda pono- 
wnego rozpatrzenia sprawy. Senator Fojnickij 
wyraził przekonanie, że w sprawie Łopuchina 
nie wszystko zostało wyjaśnione. Warwarin, 
zdaniem senatora, mógł pozbawić Łopuchina 
ostatniego słowa, ponieważ podsądny nie ma 
prawa mówienia o wszystkicm, co tylko mu 
na myśl przyjdzie. Winien Passower, który 
nie żądał ogłoszenia 29 spraw Azcfa, Pono- 
wne rozpatrzenie sprawy byłoby możliwe, gdy- 
by zostały udowodnione nowe fakty. Oprócz 
artykułu 935, Który wylicza wypadki ponowne- 
go rozpatrzenia sp aw, jest jeszcze wypadek 
nie przewidziany przez prawo, a mianowicie 
opinia publiczna. Fojaickij jest zdania, że głos 
narodu zostanie wysluchany i przekonanie we- 
wnętrzne nie będzie przyniesione w ofierze for- 
malistyce. 


Katastrofa, 


Petersburg (Al). Wypadek, którego o- 
fiarą padł artysta Siviriakow w teatrze Maryj- 
skim, miał miejsce podczas próby opery „Tri. 
stan i Izolda“. Runął pomost, na którym 
znajdowali sę chórzyści, chórzystki i Sibiria- 
kow. Sibiriakow doznał wstrząśnienia mózgu 
i odniósł potłuczenie całego ciała. Ucierpiało 
ogółem 20 osób. 


Złazd matematyków. 


Petersburg (A'). Zamknięto zjazd ma- 
tematyków. Przyjęto pomiędzy innemi rezolu- 
cye o konieczności zwiększenia poglądowości 
w nauczaniu matematyki w szkole średniej, o 
rozszerzeniu programów w żeńskich szkołach 
średnich, o konieczneści zasadniczych zmian w 
egzaminach z matematyki oraz uznano, iż w 
w uniwersytetach pożądane byłoby wprowa- 
dzenie specyałnych przediniotów dla nauczy- 
cieli matematyki w szkołach średnich. Następ- 
ny zjazd odbędzie się w r. 1912 w Moskwie. 


Zawieja. 


S..leje zamieć śnieżna. Za» 


Kercz (AP). 
toka zamarza. 


W sprawie godzin handlu. 


Petersburg (WI). Komisya Rady Pań- 
stwa, obradująca w sprawie wypoczynku, nor- 
malnego pracowników handlowych, uchwaliła, 
iż handel będzie się odbywał w ciągu 15 go- 
dzin na dobę w daie powszednie i w ciągu 5 
godzin—w dnie świateczne. 


Pogłoski. 


Petersburg (Wł). Krążą pogloski, że na- 
czelnikiem południowo-zachodnich kolei  żela- 


duchowieństwo nie powinno być dopuszczane |207ch bedzie mianowany Wałujew, naczelnik 
do Dumy Państwowej. Najodpowiedniejszem północno-zachodnich kolei żelaznych. 


miejscem dla kapłana jest ołtarz i ambona. 
Rezygnacya. 


Petersburg (Wł) Dziekan fakultetu pra- 
ego uniwersytetu petersburskiego prof. Po- 
wskijj wobec odmowy Kasso przyjęcia z 
rotem prof. Pergamenta, usuwa się z zaj- 
«wanego Stanowiska. 


System klasyczny. 
Petersburg (WŁ) 


systemu klasycznego. 


W sprawie samobójstwa Konstantinowa. 
Petersburg (W2). „Wiecz. Wremia* pisze, 


FERDYNAND GAVARRY. *) 


0 dwóch prawach 
swiatowych. 


Mój przyjaciel Gaspard, który powrócił 
zdakka, jakkolwiek nigdy nigdzie nie jeździł 
jest wielk'm filozofem, do którego udają się 
po porsdę w tych wypadkacb, gdy nie mogą 
sobie zdać samodzielnie sprawy z moich po- 
stępków. Działam bez zastanowienia i instyn- 
ktownie, to też nie mylę się prawie nigdy. Na 
nieszcząście, mam manię szukania następnie 
mttywów, które mnie skłoniły do danych po- 
stępkó w. 


Prawa światowe Są imperatywne i ciem- 


re i jest niekiedy upokarzające, gdy nie można | odda 
odkryć ich głębszych motywów. Prawa fizyczne | masz 


jządzące materyą iistotami organicznemi istnie- 
ją poza wszelką świadomością. 


istnieje, bez wykazywania dlaczego. Zdaje mi 
się jednak, ż: nsodwrót prawa światowe, stwo- 


rzone będąc przez człowieka, powinnyć odsłania prosz 


sue tajemnice łudziom przenikliwym. 

Gaspard, który ma 
mi.nowany został przez grupę przyjaciół do- 
ktorem neuk światowych. 


społeczeństwie, będącem w ciągłym  peśpiecku. 


— —— a 


*) Gavarry jest wybitnym politykiem fran |letowych, twego zużycia żołądka, 


cosk m a zarazem ciętym dziennikarzem i noweli 


"ą  Szyknnuje przedewszystkiem obłudę i 


tuwą. 


Swi 


„Ziemszczina* oponuje |celu poczynienia starań o przeprowadzenie pro- 
seciwko usiłowaniom wprowadzenia do szkół |jektu prawa o budownictwie portowem podczas 


2 Lecz znaleźć pra- | spotkala strata. 
wo fizyczne, znaczy to skonstatować tylko, żejnum t 


czas do rozmyślań, |, X, 


Należy on do klasy|;:$ X zaś wedl 
urzędników. Klasa ta jest niezbędna w naszem BA © R ga EC 


Narada. 


Odesa (AP). Odbyła się na giełdzie nara- 
da przedstawicieli handlu i przemyslu oraz ró- 
żnych instytucyi i postów do Dumy Państwo- 
wej w sprawie urządzenia w Odesie portu zbo- 
żowego. Narada ta odbyła się w związku z 
debatami, jakie się mają toczyć w Dumie Pań- 
stwowej w sprawie budownićtwa portowego. 
Uchwalono wysłać do Petersburga delegacyę w 


ostatniej sesyi Dumy. 
Starcie. 
Tyflis (AF). We wsi Choroczej w okręgu 


Przewidujący rząd utrzymuje cały 
rzędników, którzy mają czas do 
resztę narodu zajętą pracą 
ściami. 

Udałem się do (asparda, podczas jego 
siesty. Czas był burzliwy. Będąc pewny, że mu 
przeszkodzę, miałem wszelkie szanse po temu, 
że wywołam jeden z tych jego ruchów nie 
zadowolenia, ujawniających w pełni wszelkie jego 
meningitisy i nadużycia. Jednakże, ponieważ 
był mi winien dość znaczną sumę, byłem pe- 
wny, że niezadowolenie jego nie przejdzie pe- 
wnych granic, po przekroczeniu których mo- 
głoby wyniknąć pomiędzy nami nieporozu- 


legion u- 
myślenia za 


' | mienie 


Moje zapytanie było proste i przystąpiłem 
natychmiast do rzeczy. 

— Doktorze—zapytałem go— dlaczego to 
moie tak gniewa, gdy idę do kogo na obiad? 

DJ f * 

Doktór zastanowił się przez 
zwyczaju, następnie odpowiedział: 
— To dzieciństwo; złości cię to, gdyż 
jesz usługę bezinteresowną, a ponieważ 
brzydką naturę, jak wszyscy zresztą, do- 
świadczasz więc mimowoli uczucia, jakby cię 
Omne animal post do- 
riste— napisał poeta. Wbij sobie do- 
brze w głowę tekst tego prawa: 
„Każdy zapraszający jest 
onego". 
— Czyli, inaczej mówiąc, kiedy ty obiadujesz 
. stajesz się bezzwłocznie i prawnie wie- 
rzycielem—tych... X... ponieważ ty im ccś da- 
elkich paragrafów pra- 
ywilnego pozostają twoimi dłużnikami, 
twego czasu straconego u rich, twoich wy- 
datków w celu dostania się do nich oraz toa- 
twego wysi- 
poloru, jaki 


chwilę ze 


dłużnikiem za- 


lania się na rozmowę i 
wniosłeś do salonu. 
— Zaproszono cię, a dlaczego? Ponieważ 


|wegra 


więdieńskim wywiązało się starcie pomiędzy 
kozakami a czeczeńcami. Jeden z czecżzeńców 
chciał ugodzić kozaka kindżalem. Kozacy za- 
częli strzelać. Zabito trzech czeczeńców oraz 
wypadkowo kobietę i dziecko. 


Różne. 


Petersburg (AP) Zmarł członek Rady 
Państwa sekretarz stanu Szamszin. 

Lisieux (AP). W wagonie bagażowym po- 
ciągu idącego z Paryża do Szerburga, w któ- 
rym znajdowało się 400 worków z gazetami i 
wartościowymi pakietami, wszczął się pożar. 
Spaliła się zaaczna część bagażu. 

Petersburg (WŁ). Żona zabójcy ks. Tru- 
beckoja, Kristi, wykradła swcgo synka, mieszka- 
jącego u ojca. Dziecko zostało jej odebrane. 

Dźwifa (AP). Z Tabrysu przybyła pierw- 
sza partya chorych i ranoych żołnierzy. Otwar- 
ty został szpital polowy na 210 łóżek. 

Eupatorya (AP). Spaliła się fabryka ma- 
szyn Kacena. Straty wynoszą 100,000 rb. 


ELEŁDY ZAGRARKICENE, 


nia 5 go stycznia 1912 r. 
Bariin. Wypłaty va Petcztburą ne 216.425 
r «uu. 216375 
Każi wetajewy as Petersburg ost dn. —— 


45ta pażyćzka 1905 r. : 100 70 
4%, renta państwewa I3q4 r. gt 1o 
Retyj. bil. kredyt. roo rh. 2 6:5 
Dytkoste prywntne. 3% 


U: posoøbienie słabsze. 
Paryt.— Wypłaty na Petersburg: 


Cena nsjnitaza F550 
Cena azjwyłtra x750 
4*, tente państwawa Idg4 s — — 
+", paźyczka ago T.. Ico 85 
4%, potyczka rasyjska 199% r (bez kuponu) rog 6o 
Dysksnie prywatae OW 


Usposobienie mocne. 

Londyn. —5*/, pożyczka rosyjsku soð r. 
4120], pożyczka re$yjska 1909 r. Ber l up 
Usposobienie spokojne. 

<wmstu'óam, —s*/, patyćcha rosyjska ipc s 

4/6, potporta rusyjdka 2303 r. 

Wiadań —5% pożyczka cosyjska 1906 r 


Mlełia Pstarziknyzt m. 


Duia 5 styćzni: :gar 


4% Renta Państwewa. . Lg gi 
4Vs,9 Listy zast. Kijewsk. B. Ziem — 
48/, Listy xast. Połtaw. B. Ziem. . 861: 
58, Peżyczk. prem. x864 r.. . š 4721; 
CUD h, + M 1806 nysa. ora 370 
5%Obl. prem. Szlach. Banku. ae. g25'4 
Akcye Petersburtk. Międzynar. Komerc. 544 

s Petersb. Dyskont-Pożyczk. - 

„ Reosyjsk. dla Handiu Zewn. 49511, 

a T-wa Odiewni stali „Sormowo” 136. 

á Brańsk. Fab. Szyn 1go3ls 

r Poł-Wsch. kol. żel. . . 231 1, 

5 Putlłowsk. . . . . . . 149 

à Bakińsk. T wa Naftow. . z 358 

a Kijowskiego Banku Ziemskiego 

5 Ros. Tow. kopalni zinta x 8 

4 Km. fabr. maszyn 242 

A M. K War. kol ERIN 731 

4 osk. Wiadaw. Ryb. kat. żel. 159 

k, Poł. Donićcka kol. żel. 2c2 Ia 

k Mosk. Kazań. koiej . . 52E 

e Don. Jurjewak. Tow. wet. . 291 

s Hartman’ . 
s*, Pożyczka 1905 r. 6.4 103' 2—1c4 
5g š 1y% 1. p E 193 r 
5*% Świadectwa włościańskie . 160 


s'e Peżycćzka x18 r. Ma 
57/0 Obiigacye Kij. Miej, Tow. Kred. 
41/,"ło 


Usposobienie z walorami państwowymi spo- 
kojne, zle stałe.3Z papierami dywidendowymi chwiej- 
ne; z prremiówkami stałe. 


GIELDA ZBOŻOWA. 


iTeleg.n w Specy:l v) 


Samara. — Usposobienie małoczynne. Pszeni- 
ca rosyjska r rb. 18 kop.—« rb. 36 kop, żyto r rb. 
03 kop.—r rb. o6 kop. 

Odesa. — Usposobienie z jęczmieniem i kuku: 
rydzą mocne; z pozostałemi stałe. Pszenica ulka 
I rb. 23 kop., żyto 97 kop., owies zwyczajny go kop., 
jęczmień pastewny : rb.ox kop., kukurydza +8 kop. 

Jelec. — Usposobienie mocne. Pszenica girka 
r rb. 3: kop., żyto 98 kop., owies targowy 77 kop., 
folwarczny 85 koo. 

Moskwa —Usposobienie mocne. Żyto w nat. 


118—121 zoł, I rb. og kop.--r rb. 11 kop., mąka ży: 


jesteś markizem ze starej rodziny, 
zajmujesz wysoki urząd (ambasadora, 


ponieważ 
szambe- 


lub przyjemno- ; laha, generala), ponieważ jesteś członkiem aka: 


demit francuskiej lub instytutu, ponieważ jesteś 
sławnym malarzem lub rzeźbiarzem, ministrem, 
prezydentem byłym lub teraźniejszym, wielkim 
finansistą, właścicielem polowanis, mężem pię- 
knej żony, lub jej jawnym kochankiem, reda- 
ktorem dziennika, autorem dramatycznym, dy- 
rektorem wielkiej fabryki, krewnym, po którym 
spodziewają się spadku, lub wreszcie wprost 
człowiekiem bogatym. 

— Mówię tu Oczywiście 
biadach, na których panowie domu majątna 
celu zadowolenia zarówno swej próżności, 
jakoteż i uczynienie zadość wymaganiom uty 
litarnym. Najczęściej jednak obiad jest tylko 
targowiskiem. Tak się dzieje w sferach, którym 
chodzi o klijentelę, jako to wśród doktorów, 
chirurgów. adwokatów, malarzy, rzeźbiarzy, 
romansopisarzy i t. p. Dla tych człowiek boga- 
ty jest bogiem. 

— Ujrzysz tam wzbogaconego parweniu- 
sza, prostaka obok pani domu, gdy tymczast m 
ludzie istotnie wyb tni odegrywają rolę kom- 
parsów przy końcu stołu. Jemu to bowiem naj- 


tylko o tych o- 


korzystniej jest zapisać receptę, można mu zbu 
dować zamek, bronić spraw, odbić jego podo- 
bizaę w bronzie lub marmurze. 

— Następnie jest taki pan, który robi 


interesy. Tea więc musi zapraszać wszystkich, 
którzy posiadają jakikolwiek wpływ, by otrzy- 
mać koncesyę, a przedewszystkiem musi sobie 
zaskarbić względy sedziów. 

— Urzędnik znowu urządza obiad, by 
mimochodem wspomnieć swemu zwierzchnikowi 
o awansie. 

— Dość jednakże; sądzę, iż .wykazsłem 
ci niezbicie, że gdy idziesz do kogo na obiad, 
«wyświadczasz mu pr>; sługę, gdyż wnosisz mu 
tom żywic], którego va potrzebuje. Koncepcga 
ia zresztą nis jest nowa. Czy nie przypominasz 
sobic naszych podróży do Arabii i uczt, w ja- 


to niemożliwe, y 

wtorek, o godz. 4 ej po pol., 

bez ciepłej odzieży, jadąć 10 wiorst drogi przeszło 
8 godzin saniami nieakutemi, przyjechal! na stacyę 


A ZIZI ZZ ZZO W RÓ RR Z YN ZZA ZZL ZZ OZZL a 


tnia z rb. 21 kop. — ı rb. 25 kop., owies w nat. 
89—94 zo}. 93 kop.—95 kop, kasza gryczana ı rb. 
40 kop. 

Syzrań. — Pszenica rosyjska i rb. 2o kop. - 


i rb. 49 kop., żyto 1 rb. «3 kop.—r rb. o6 kop. 


ZE SPORTU. 


Przygody aeronautów. 


Bawią w Warszawie dwaj francuzi, 
bonnet i Dupont, którzy w sobotę, 
o godz. 6ej zrana, wznieśli się w Paryżu na ba- 
lonie „Condor“, kierując się na wschód, ażeby 
zdobyć rekord na przestrzeń i czas, 

Udało się im to w zupełności, 
była pełna przygód. Oświadczyli oni, 
w letnich paltotach, przelecieli ponad Renem, Pra- 
gą. granicą rosyjską, na wysokości 3,500 metrów, 
przy 20 stopniach mrozu i zalecieli aż na Ukrainę, 
gdzie wylądowali w okolicy Sokołówki, w pobliżu 
Humania. Znaleźli się w polu, podczas zawiei 
śnieżnej, w lekkiem ubraniu 

Nie mogli się ogrzać niczem, gdyż produkty 
spożywcze, jakie mieli: szampan, mięso i inne 
zamarzły. 

Udali się więc do poblizkiej chaty, 
mieszkał żyd-pachciarz. Na migi porozumieli 


pp. Du 
d. 24 grudnia, 


a podróż ich 
że wyjechali 


w której 
się 
z nim, prosząc go o odstawienie ich do poblizkiej 
stacyi kolejowej, Ponieważ, na razie, okazało się 
więć przenocowali u żyda i we 

przy silnej zamieci, 


Monasterzyska po godz. Bej wieczorem. 

Ageronauci polecili swemu przewodnikowi 
odesłać balon za frachtem do Paryża; 
instrumenty zabrali z sobą. 

W Koziatynie żeglarze napowietrzni porozu- 
mieli się z p.Jaroszyńskim, który udzielił im wszel- 
kich potrzebnych informacyi i załatwił formalności 
co do wolnego przejazdu z Rosyi za granicę — w 
warszawskim sztabie okręgowym. 

Onegdaj o godz. 4-ej pa pol, pp. Dubonnet 
i Dupont wyjechali z hotelu „Bristol* do Paryża. 

Podróż całą z Paryża do Sokołówki odbyli 
w ciągu 30 godzin, lecąc na razie z szybkeścią po 
a zbliżając się do Rosyj, 
skutkiem silnego wiatru. 

Aeronauci lecieli balonem, nie mającym ste- 
ru, z pawłoką jedwabną, o 2,200 metrach sześc. 
pcjemno*ci, z balastem wagi z,oco kil 

Wartość balonu wynosi 15,000 franków. 

Młodzi żeglarze napowietrzni znani są już ze 
swych podróży rekordowych nietylko w Europie, 
leċz i w Ameryce, gdzie w październiku r. b. brali 
udział w konkursie o zdobycie puharu Gordona 
Binneta w Kansas City — przebyli wtedy w powie: 
trzu 27 godzin: 


ważniejsze 


Joo wiorst na godzinę, 
znacznie mniej, 


Konkurs hipiczny w Krakowie. 


Komitet galicyjskiego Klubu jazdy panów 
uchwalił urzhdkić w d. 3im maja r. b. na placu 
wyśćigowym w Krakowie X-ty konkurs hipiczny 
(popisy w jeździe konnej oraz skokami przez prze- 
szkody), W tymże dniu odbędzie się wielki wyścig 
myśliwski, jakoteż po raz pierwszy konkurs skoków 
koni na wysokość, z trzema nagrodami hono 
rowemi. 

Konkursy hipiczne odbędą się z nagrodami w su- 
mie 2,550 koron, oraz 12 nagrodami honorowemi, na 
które, między innemi, złożą się przedmioty, ofiarowa- 
ne przez cesarza Franciszka Józefa, arcyksiążąt, 
władze wojskowe oraz zwolenników sportu. 
Zwycięzcy w „wielkim wyścigu myśliwskim”, 
na dystansie 4 kilometrów, otrzymają do podziału 
400 Koron oraz trzy nagrody honorowe. Termin 
mianowań do ogólnych konkursów i „wielkiego wy- 
ścigu myśliwskiego", przypada w d. 4 ym maja r. b. 
Do „wielkiego wyścigu myśliwskiego” oraz „skoku 
na wysokość" można zapisywać konie do d. 7 go 
maja r. b, do godz. 11 ej przed południem, za opła- 
ceniein podwójnego wpisowe 4v. 


Rekard lotniczy. 


Awiatyka wzbogaciła się znowu w jeden re- 
kord szybkości, który biie o z3 kilometrów ma gn- 
dzinę dotychczasową szybkość, mianowicie rekord 
r42 kilom. 430 metrów na godzinę. 

Szybkość ta została osiągnięta w Pau przez 
Vedrines'a na monopłanie Deperdussin zaopatrzo 
nym w motor o sile roo koni. 

Vedrines wzniósł sic około g. 9-ej z rana w 
sobotę i nie zatrzymał się a+ po przybyciu 150 ki- 
łometrów w ciągu 1 g. 2 m. 43'|, Sekund. 
Największa szybkość, jaką osiągnął w jednem 
okrążeniu Vedrines, wynosiła r45 kil. 177 m. 


RCZWAITOSCI. 


Najszybszy pancernik. Świeżo zbudowany 
olbrzymi pancernik angielski „Orion* odbył przed 
kilku dniami, jak donoszą z Londynu, pierwszą 24-go- 
dzinną jazdę próbną. Kompleks maszynowy olbrzy- 
miego pancernika rozwija siłę 70,000 koni parowych 
i zdolny jest pędzić okręt z szybkością 30 węzłów; 
tem samemnprzewyższa najszybszy dotychczas nie 
miecki pancernik „Moltke“, który robi 29 i pół wę- 
zła. „Orion* przy pierwszej jeździe próbnej nie 
rozwinął całej siły maszyn i osiągnął tylko szyb- 
kość 24/ węzła Drugą próbę, przy której miano 
pójść „pełną parą", odłożono do dni następnych. 
Tymczasem w pobliżu Portsmouth „Orion* naje- 
chał ra okręt „Revenge“, który przy zderzeniu od- 
niósł znaczne uszkodzenia poniżej linii wody. „Orion* 
podążył do portu, gdzie przeprowadzają badania, 
czy olbrzymi statek nie doznał uszkodzeń wewnętrz- 
nych wskutek zderzenia, 


kich braliśmy udział pod namiotami arabów o 
obyczajach pierwotnych. Przy końcu uczty po- 
dają każdemu zaproszonemu miseczkę, do któ- 
rej składa swój datek pieniężny. Kobiety ukry- 
te za płótnem namiotów wydają przeszywające 
okrzyki za każdym razem, gdy gość składa mo- 
nete, isystem ten, oparty na bezdennej pró- 
żności naszej rasy ludzkiej, skłania do jaknaj- 
większej hojności. System ten jest szczerszy od 
naszego. W naszej wyrafinowanej cywilizacyi 
napomyka się dopiero później o rekomendacyj, 
o obfitości zwierzyny na naszych polach i t. d. 


* * 


* 

Doktór był w natchnicniu, uznałem więc 
za stosowne dać mu do rozwiązania drugą za- 
gadkę światową: 

— Wytłómacz mi—zagadnąłem— dlaczego 
skonstatowalem podczas przyjęć ten fakt, że 
ludzie śpieszą tak, by uścisnąć dłonie niektó- 
rych ludzi, a tak pragną uwolnić się od uści- 
śnięcia ręki drugich, jakby ci byli conajmniej 
trędowaci. 

— Dziecko——odparł Gaspard—nauczę cię 
więc drugiego prawa Światowego: Jest się u- 
przejmym tylko z osobami stojącemi wyżej 
od nas. 

— Uwaga. Za osoby stojące niżej od 
nas uważamy tych wszystkich, którzy nas po- 
trzebują. 

— Wyłuszczywszy ci te prawo, chcę ci 
dać poglądowy komentarz do tych dwóch pod- 
staw zasadniczych, bez znajomości których nie 
możesz nic zrozumieć w odmęcie Światowy. 

„Wczoraj wieczorem byłem zmuszony u- 
dać się na przyjęcie czwartkowe do znacznego 
finansisty. Cały Paryż był tam. Huron Vol- 
tairea byłby uderzony przy wejściu nadzwy- 
czajną ruchliwością gości płci męskiej. Zdawało 
się, że galopują oni wprost jeden za drugim, 
postławiwszy sobie za zadanie uściśnięcie jak 
najwięcej rąk w jak najkrótszym czasie i w jak 
najbardziej ograniczonej przestrzeni. Bylby 


Z ostatniej chwili. 


(Od korespondentów własnych i Ag. Pełereb.). 


Konferencya polsko-ruska. 


Lwów (W1). Wczoraj rozpoczęła się 
pierwsza polsko-ruska konferencya ugodowa. 
Omawiano merytorycznie sprawę reformy wy- 
borczej. Dyskutowano nad żądaniami rusinów 
i określono granice stanowisk obu stron. Rusi- 
ni obstają przy swem żądaniu 33 proc. manda- 
tów poselskich; polacy zgadzają się na przy- 
znanie rusinom 25 proc. mandatów. 


Pożar. 


W kopalni „Mysłowice* 
W płomieniach zgi- 


Wrocław (Wł). 
wybuchł w nocy pożar. 
nęły 4 osoby. 

Wybuch dynamitu. 
Wrożław (WŁ) W Mablhejmie nastąpi! 


wybuch dynamitu. Fabryka Schlenbuscza zo- 
stała wysadzona w powietrze. 
Wybory. 

Berlin (Wł.). Wybory ściślejsze w Ka- 
towicach, Bytomiu, Czarnkowie i Krotoszynie 
odoędą się dn. 22, a w Opolu dn. 25 stycz- 
nia n, St. 

Austrya a Włochy. 
Wiedeń (Wł). Posłowie chrześcijańsko- 


społeczni wystąpili na wiecach ludowych prze- 
ciwko Aehrenthalowj, zarzucając mu, iż nie za- 
rządza środków ostrożności wobec skoncentro- 
wania przez Włochy na granicy Austryi 300,000 
armii. 

Skazanie szpiegów. 


Berlin (WŁ). Lipski trybunał skazał za u- 
siłowanie szpiegostwa inżyniera węgierskiego, 
porucznika rezerwy Cerna na 3 lata więzienia 
oraz oficera rezerwy marynarki rosyjskiej Wi- 
nogradowa na 3 lata twierdzy. 


Choroba nuncyusza papieskiego. 


Wiedeń (Wł). Nuncyusz papieski arcybi- 
skup Bavona jest umierający. 


Zatarg francusko-włoski. 


Paryż (WŁ). W stolicy panuje żywe obu- 
rzenie z powodu skonfiskowania przez włoskie 
statki wojenne statku francuskiego „Carthago*. 
Zatarg francusko-włoski zaostrza się z powodu 
ostrzeliwania przez kanonierkę włoską teryto- 
ryum Tunisu. Dowódca kanonierki tłómaczy 
się, iż strzelał do statków, przemycaiących broń 
dla turków do Trypolisu. Rząd francuski pok- 
cił swemu ambasadorowi w Rzymie domagać 
się kategorycznie niezwłocznego uwolnienia 
statku „Carthago“. 


0 protektorat. 


Paryż (AP). Rada ministrów postanowi- 
ła sformować komisyę czasową, w celu opra- 
cowania podstaw protektoratu francuskiego w 


Maroku. 


Z parlamentu tureckiego. 


Konstantynopol (AP.) Delegacya senatu 
złożyła sułtanowi następujące podanie: „Wo- 
bec konieczności rozwiązania izby deputowa- 
nycb, która nie może stworzyć większości i u- 
trwalić władzy rządu, senat uważa za niezbę- 
dne rozwiązanie izby * 

Konstantynopol (AP.) Izba deputowanych 
została rozwiązana. 

Konstantynopol (AP). Izba została roz- 
wiązana pod warunkiem zwołania nowej w ter- 
minie trzymiesięcznym. [rade o rozwiązaniu 
izby postowie oraz ministrowie wysłuchali sto- 
jąc. Opozycya wznosiła okrzyki „niech żyje na- 
ród, niech żyje paragraf 35 ty*. 

Wykrycie pokładów. 

Sosnowiec (AP) W Zagłębiu D4brow- 

s.em wykryto bogate pokłady siarczku żelaza. 


u Sn 


A" 


MADESŁANE. 
(Rubryki ta nie pochodzi od redakcyi, któr 
też ca nią mie odpowiada). 


Przeciw otyłości. Lekarze zalecają z do: 
skonałym skutkiem  Jodyrinę d-ra Deschom „, 


jako znakomity środek odtłuszczający. Jodyri- 


na d-ra Deschamp usuwa otyłość stopniowo w 
bardzo krótkim czasie, działa skutecznie już od 
samego początku leczenia i nie ma ubocznego 
szkod iwego działania Jodyrinę d-ra Descnamp 
sprzedają apteki i sklady apteczne. 4234 


skonstatował, że po uściśnięciu dłoni zawsze 
jedna z osób usiłowała umknąć, a druga po- 
wstrzymać uciekającego. Gdyby Huron byl z 1ał 
moje prawo, byłby odgadł natychmiast, że tei 
był niższy, kto usiłował zawiązać rozmowe, tea 
zaś wyższy, który wykręcał się od niej zapo 
mocą piruetu lub impertynencyi. Lecz ci wyżsi 
znajdowali natychmiast odwet, gdyż nikt nie 
jest ponad wszystkimi.  Obrąca się piecami 
z zasady do tych, którzy was poszukują i któ- 
rzy przez to Samo stwierdzają, że są od was 
niżsi. Gdy dwóch równych się spotyka, mogą 
oni z łatwością Się porozumieć mrugnięciem 
oka, w tem milczącem przeświadczeniu, że roz- 
mowa byłaby stratą czasu, tembardziej gdy 
pozostaje jeszcze tyle rąk pożytecznych do u- 
ściskania. Ta gimnastyka jest doskonała dla 
osób zagrożonych sklerozą. Usprawicdliwia o "a, 
nie tlómaczy jednak tego rodzaju przyjęć, kió- 
re są najbardziej oburzającą modą tracenia 
czasu, i ma się prawo powiedzieć, że ludzkość 
mało postąpiła po tylu wiekach cywilizacyj, 
jeśli ludzie inteligentni i rozsądni uważają to za 
rozrywkę. 

— Paweł Hervieu w „Course au Fiam- 
beau“ przypomina, że miłość macierzyńska jest 
depozytem świętym i wiecznym w sercach ma- 
tek, które przekazują go swoim córkom. 

Wręcz przeciwnie się dzieje z uściskie m 
ręki ze względów  utylitarnych, postępuje on 
zawsze naprzód, mały przekazuje go wielkiemu, 
wielki jeszcze większemu i tak dalej, a wciąż 
w górę. Zawsze jest przyjęty chłodno i po- 
gardliwie przez tego, który stoi wyżej. Nie od- 
daje go nigdy, przechowuje go jako depozyt, 
dopóki nie znajdzie umieszczenia, które uważać 
będzie za bardziej korzystne*. 

Tego dnia nie mówiliśmy już więcej z Ga- 
spardem, gdyż zacząłem się zastanawiać nad 
tem wszystkiem. 


J 


ZA mil RB EC: 


UJ 


gielskich ua wacie i na futrze, a także 
chem futrzanym. 


z rabatem od 25 do 60'/,. 


od 20 do 40°. 


LOQO bluzek jedwabnych, 
wych i batystowych. Szlafroki. 


anae i 


Ji 


oryginalue Ka 
A 1075 


Dom Handlowy 


Í 


praktyczn. i najlepsze, poleca 


T909 


M. Bili Nik WU oski) 


okoje słoneczne, komfortowe z nowoczesnemi wygodami od 1 rb. 


TET e kir (Blidy. ENBU* 


= Magazyn Domu pia, 


5. rabshi Ii 


m RE Ed m 


„15.74. 


poleca sa s*czcn w wieikim 


wyborze 


KARAKUŁY 


u. FUTRA 
rozmaitsze 
kołnierze, meiki najaow- 


szych fasonów. 


Kilowski Syndykat Rolniczy 


Bulwarna 9. 
Mejąc przedstawicielstwo, poleca wyroby następujących 
fatryk 


ELWORTHY S'om ier aż owiane neo 


Lo- 
kos 


CLAYTON & SCHUTTLEWORT 


mobile i miocarnie parowe. 
EGKERT Pługi, kultywatory sprężynowe. 


MILWAUKEE Maszyny żniwne. 
ZIMMERMANN Młocarnie koniczynowe. 


HEID Maszyny do bejcowania nasion. 
PLATZ Konne i ręczne pulweryzatory. 


maku Br. Röber, 


ł Separatory, wirówki, naozy- 
Wialnie nia mleczarskie I 


Różne maszyny i narządzia najlepszych kraj, | zagraniczn. fabryk. 
Cenn ki na żądanie gratis i franco. 2920 


m „= 


Reprezentant pełnómocny 
A. PROKUPEK — Kijów, Berakowuka 31. 
Poleca na sezon powszechnie znane: 


Oryginalne siewniki patentowaneFr. Melichara 


a) Proste kombinowane, uniwersalne, lyżkowe, b) proste i kombinowane; 
do buraków, motylkowe. c) proste i kombino- 
wane do buraków kupkowe, 


które dają oszczędność na na- 
sionach przy uprawie i prze- ę 
rywaniu. Częsci zapasowe do sicwników 


są zawsze na skladzie. Siecz- 

karnie, kieraty, Pługi, kultywatory sprężynowe, gg 

hrony, siewniki do saletry, eksterpatory syst. “Sei 

Planet i Czernowski. Uaruitury parowe fabryki 

T. Fietter w Fasseni*. Sewuczkie slatki nafto- 

we fabr. Fenix. Młvsy, jagielriki, walce, ruszty 
i kamien e młyńskie. 


Redakter odpowiedzialny 
Stanisław Zieliński. 


Oddział konfekcyi damskiej: 


Okrycia pluszowe, sukienne i z materyałów an- 


Korłowe ubrania i kostyumy 


Futrzane kołnierze i mufki z rabatem 


koronko- 


ce, halki, matinki i gotowe ubrania 
z rabatem od 25 do 60°.. 


powszechnie vanane jako s 


jórz I 


Ogiery. 


|Owzymany nowy transport 
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$ynowie |prriji b ILS 
= Wielka tradycyjna wyprzedaż A 


Oddział towarów bławatnych; 


Kanaus czarny i kolorowy 
Mousseline de laine 

Popeline we wszystkich kolorach 
Woale wełniane, 


z wierz- 


= mA 


Chiffon na suknie zagraniczne 


Gaza pcdwójnej 


szerokości 


Sukno w rozmaitych kolorach 


Perkale 


Na wszystkie inne towary Wielki rabat! 
Na kołdry i chustki Rabat 40°.. 


5,000 najrozmaitszych resztek. 


spódni- 


Oddział sukna: 


Odcinki na kcstyumy 


= „ palta syterynowe 


Na wszystkie inne towary Rabat 20, 
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Szampańskie 


uis BARY ES 
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JAKIMSI ŁO. 
francuska marka! 


Butelkowana w kraju 
Oszczędność 2rb na cle! 


4707 


Nole-penwyonał „Ziemiański 


Sewery Kowalewskiej 


w Warszawie, Chmielna 26, tel. 241-45. 
Centrum miasta. 


dziennie. 


Wszelkie informacye i ułatwien a dla przyjezdnych. 


Ji 


dostarcza 


5486 


Tomasówkę, | 
Saletrę chilijską, 


4970 


DOM HANDLOWY 


al, Kainit, 30, i 40%, Sole potasowe 
A 


opa- Wier 


eki i Brzeziński 


e nA AN Towarzys'wa <S F 
Kijów, Puszkińska AŻ il. 


| Dla telegr.: Ki;jów-Nieczuja. 


na 


Telefonu X 1336 


W meg Zzymie Mód i tow. bławatnych £omu H.ndlowego x 


Br. N. M, Lepejko i 8”: 


| WYZNACZA SIĘ | 


Kijów, Kreszczatyk 40. 


_Wyprzedaż 


CH Dn 10,11, 12 i 13 stycznia. M, 12 13 stycznia. | 


liwy Tattersall 


Trębacka Il w Warszawie. 
Otrzymał 2-gi transport ogierów; 
ogiery pełnej krwi angielskiej, 
Anglo-normandów, Nor- 
folk-Bretonów, |Ickkich Per- 
szercnów, oraz 2 ogiery czystej 
krwi arabskiej. Bi 


niezbędnej w każdym: domu polskim 


Latyklopetyi Staropolskiej IMstrowanej 


"ZYGMUNTA GLOGERA 


jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem. 


Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach ożdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
skiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z iłustracyami i nuta- 
mi, w zakresie polskich i litew- 
skich dziejów kultury, praw, oby- 
czaju narodowego, sztuk i nauk. 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśri, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry- 
cerskiego, rolniczego, kościelne- 
go i łowieckiego z 9 ciu wieków 
, | ubiegłych. 
domu konieczny bezwarunkowo. 


Cana księgarska rb. 15. 


Największy znawca przeszło 
ści polskiej, profesor Aleksander 
Briickner, tak pisze (w „Bibliote- 
ce Warszawskiej“) o Encyklope: 
dyi Glogera: „Równie pożytecz- 
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy- 
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ 
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no- 
wego, barwnego życia i wskrze- 
sza się zamierzchła przeszłość, i 


Podręcznik w każdym jbiją od niej blaski, i słychać jej 


glosy“... 
1237 


r J LI LL LJ fi 
Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”, 
zamawisjących dzieło w Administracyl pisma. cena zniżona do 
rb 12. Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb. 1. 


Majątak polski 


229 dz. w Jednym kawaiku na Po 
iolu sprzed bez pośredn. Cena 475 
rb. dz. Bliższe inform. Kijów, Bor- 
szczagowska Nr 141 m 2. 


DRZEWO OPALOWE 
Skład S$. Piotrowskiego 


na Przystani. Telefon 22-34. Zamów. 


5474 |przyjm. osob., listownie i telef. 3376 


od 5 rb. 50 kop. 


Ehe iskia AL 


N 5 


po i rb. 25 
50 

po I rb. 
od 80 
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k. 
k. 
k. 
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k 


Palta n 


8 rb. 50 kop. 


Oddział Męski: 


Kostyumy gotowe 
Palta jesienne 
Palta zimowe na wacie 


a futrze 


Ja ime mag rabat 207, 
Oddział dziecinny: 


Na wszystkie rze- 
czy dziecinne 


TUR 


LAU d 


od rb. 17 
20 
35 
60 


LU 
1! 


LU 


ol 
UF 


i 


aaa A a a a a a A A A 


6883888888868862 


kaopatrzoena w naj 
nowsze ozolonki lor» 
wemeęnty oraz Cpe- 
Symine maszyny.  _ 


LIETIE ERIS 


| N=Nowgorod. 
pa 


1812 rok 


„Kaócżow” 


Marsz na tortepi'n 55534 


Prisowskiego. 


W kop. £0; 7 E 65 k 


L, IDZIKOWSKIEGO W Kow. 


Katalogi nut bezpłatnie. 


Są wolne 
miejsca dla 
nauk szofer. 
teor. i prakt. 

Kto chce 
mieć dobreg. 
szof. z gwar. 
niech się zw. 
do Auto-Pa- 
łace. Fundukl. 46, tel 17-43 5373 


Praktyczny podarunek. 


Oryginalne butelki 


„Termos” 


Niezbędny przedmiot w 
podróży, na polowaniu 
w każdym domu: 


konserwuje bez ognia gorące płyny 24 
godz. i bez lodu—chłodne'2 tygodnie. 
Cena 2 rb. 40 kop.  I14 
Zawsze w największym kę peak 
w magazynie wyrobów metalowych 


Ed. BRABEC „x, tel 42 
Praktykanci 


bezpłat. przyj- 

mują się od I 
marca z inteligentnych polskich ro- 
dzin do 2 folwarków, Adres: p. Ho- 
łowaniewsk —Podole, Sworniowata— 


S Berezowski. 70 
i cbznajm. ze wsztelk. 
Ogrodnik APA w zakres 
ogrodnictwa wchodząc, pos. chlub, 
świadectw. w kraju i zsgran., poszuk 
pos. zaraz lub od wiosny, p Smito 
wicze mińsk. gub. K, Grocholski. 72 


«korepetytor z 7-mio 
Student letną prektyką poszu 
kuje korepetycyi. Balwarnu-Kudriaw 
ska 4r m.56 Adam Umieszowski. 40 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk N: 38. 


ŻYRARDOWSK! MAGAZYN 
KRESZCZATYK 20 zi 3E 


Kraszczałyk 38. 


TELEFOR 1872. 


WSZELKIE ROBOTY 


STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


DIRLĄG ORURARNI 


SP 


[I 


BEZ POŚRE 


Cony umiarkowans. 


B-P et zrsburg. 
1870, 


Kijowska 1-sza 
Sala £icytacyjna 


Kreszczatyk 27 wprost Proreznej. 
Otrzymano na sprzedaż: 
Meble najrozmaitsze, obrazy staro- 
żytne i nowe, bronzy, porcelanę, dy 
wany, portyery, lornetki, instrumen- 
ty mnzyczne, rowery, lampy, naczy* 
nia stołowe, sakwojaże, ubrania i 
wiele in. rzeczy. 
Przyjmują się w komis najroz- 
maitsze rzeczy do sprzedania 
Ocenianie rzeczy bezpłatnie. 
Licytacye w piątki. 
Sprzedaż z wolnej ręki co. 


dziennie. ço 
dla 2 uczni w inteli- 


Stancya gentnej polsk. rodzi- 


nie. M.-Błagowieszcz. 133 m. 3. 78 


Osoba młoda inteligentna, poszu 


kuje posady lektorki, to- 
warzyszki przy chorej. Winni ca ul. 
Pocziowa d. Fiątkowskiej mieszk p 


Potemkowskicj. 

szkoły rząd. z teor. 
Uczen-Cca jez Pwyż muz. posz 
pos na wyjazd Adres: Winnica d. 
Miałkowskiej dla A. Piotrowskiej. 


5618 


Nauczycielka skończyła pensyę 
wyższą w Warszawie, poszuk. pos. 
do początk. dzieci, jęz. franc, polski, 
rosyjs. i począt, niemieck. Winnica 
ul Pocztowa d. Piątkowskiej miesz. 
p. Potemkowskiej. 82 


Nauczycielka-Królewianka 


znajomość francuskiego, niemieckie- 
go teoretyczna i praktyczna, muzy- 
ka wyższa, poszukuje demi place 
i lekcyi na mieście. Obserwatorny 
zaułek s m rc, od g. 3 do 5. 85 


Praktyczny ogrodnik 


znaj. się na wszyst. działach ogrodn. 
potrzebny na wieś. Wymagane kil- 
koletnie świadectwa z vstatniej służ- 
by. Zgłaszsé się listownie: Kijów, 
pocztowa Skrzynka Ne 269. 35 


Leśnik egzm. lat 33, praktyki 


lat 14, chlubne świa- 
dectwa, poszuk. pos, Adres: Koszo: 
wata, gub, kij, poste-rest. A. W. 5519 


Wydawcy: 


W ZAKRES + + cią 


DNIKÓOW = 


BER 


„Biuro p ra Dobr. Masa 


Myj telef. 1788 Rekomend 
nauczycielki, bony, oficyal, rzemieśln 
i wszelką służbę domową. Współ. 
mieszkanie dla szukających pracy 
młodych katoliczek n n. „Schceni- 
sko św. Jadwigi". Trocki zaułek 


cy” Rz.-Kat Tow 


6 m. g. 12774 
; kawaler, posiadają- 
Ogrodni cy prakty UHA ogrod, 


kw aciarstwo i sad. przyjm. poj. mł 
dn t lutego p. Ternówka gub. pod. 
m. Fchoryła | Szmeja. 4762 
orzełany Rektyfikator orar 
mechanik (żonaty) poszukuje po- 
sady od © marca. Posiadam 
świadectwa, między któremi z 
kursów warszawskich oraz J- 
letniej służby w obecnym ma't 
Adres: „Dz. Kijow." dla J. Dan. 

5559 


ZE W O EZ 
- GE ekonom lat 34, żonaty, 

ukończył szkołę rolniczą za gra- 
ppg po 


ku. 


nicą, 14 lat praktyki, 


sady. Adres: Fastów kijow. guber., 
poste restante. S. A. skrzynka pocz: 
towa Ne 17. 5616 


Za stól i mieszkanie 


nauczka niem, i franć. poszuk lek- 
cyi. Feczersk, Moskiewska 5 jm. 55. 
x2 


BEE — 7 
minera i kształcące się panien- 

ki przyjmę na całkowite utrzy- 
manie. Strzelecka 29 m. 10. 25 


Osoba En, pi 


srednich lat, sumien. pro: 
si bardzo miej. KR 
w aptece. 
szk. real. 


Bulw. Kudr. 41 m. 62. 
U star. klay., e" 
62. korep. za małe 
Bulw.-Kudr. 41 m. 62. 


wynagrod ', 
Saint- Barna: d'y / szczenięta sprze- 


33 
dam. Peczersk, 
Milionna 7 m. 3. 


00900000000 
Specyalna farbiarnia i == 


— chemiczna pralnia ubrań 


Zajcewa 


Kijów, Prorezna 2, tel. 16-63. 
CHEMICZNE 


pranie "- ode 
świeżanie 
wygniecionego pluszu né 6u- 


Firma odznaczona za swą specyal- 
ność wyższ. nagrodami na wystawach: 
Wiedeńskiej wielkim złotym meda- 
lem, krzyżem honorowym I dy M red 
mem; Rzymskiej w r. 1grr wiel 
złotym medalem, orłem i dyplomem 
honorowym. 4591 


(ESELS E] 
Rządca rolny 


KAWALER 49 


lat trzydzieści parę, energiczny, 
ważne referencye z dużych |mająt- 


ków, Roj posady od I-go 
kwietnia ra r. Łaskawe oferty 
rzyjmuje biuro ogłoszeń gar 


arszawa, Wierzbowa 8 pod „K 


Tomasz Michalowski. 


Antoni Czerwiński. 


